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Dla Mo​ni​ci i Bec​ky, któ​re na​uczy​ły mnie, jak być sobą

Wstęp

Jeśli ostatnimi czasy nie mieszkałaś w jaskini, z pewnością nie uszła twojej uwadze
nowa fala popularnych powieści erotycznych, kuszących i uwodzących czytelników, którzy
nieustannie wołają o więcej. Pojawienie się e-booków od kilku lat pozwala miłośnikom
frywolnej literatury na ukradkowe czytanie erotycznych książek w miejscach publicznych,
lecz aż do dziś mało kto gotów był otwarcie przyznać się do tego, że czerpie przyjemność

z tego typu lektury. Obecnie, po raz pierwszy w historii, mężczyźni i kobiety – od mam
z przedmieścia po dwudziestolatków – bezwstydnie domagają się od księgarzy erotyki

w twardych okładkach.
Chciałam, by moja książka przedstawiała pikantne oblicza erotyki, zachęcała panów

i panie do odwagi w dziedzinie seksu i oczywiście, by dopingowała dumnych czytelników
powieści erotycznych. Niektóre fragmenty tej książki opisują seks, który można nazwać

grzecznym, lecz większość rozdziałów koncentruje się na BDSM. Poszczególne elementy
tego angielskiego skrótu można rozwinąć jako bon​da​ge and di​sci​pli​ne (wiązanie

i dyscyplina), do​mi​nan​ce and sub​mis​sion (dominacja i podporządkowanie) oraz sa​dism
and ma​so​chism (sadyzm i masochizm). Za tymi czterema niewinnymi literkami otwiera się

zatem cały świat brudnych sztuczek seksualnych i perwersyjnego stylu życia. W mojej
książce skupiam się na najostrzejszych stronach zabaw erotycznych, byście wraz

z partnerem mogli rozwinąć wasze łóżkowe umiejętności i dać solidnego klapsa waszym
fantazjom. Mam nadzieję, że się wam spodoba.

ROZDZIAŁ I
Osza​ła​mia​ją​ce tech​ni​ki sek​su​al​ne

KAMA771



Nie sposób wejść w świat perwersyjnego seksu bez kilku perwersyjnych wskazówek.
Czasem próbowanie rzeczy nowych – lub starych, ale w nowy sposób – może być trudne,

zwłaszcza jeśli bazujemy wyłącznie na własnych doświadczeniach lub na naszym
partnerze, który nie zawsze chce powiedzieć, czego pragnie. Poniższe wstępne porady – od

oszałamiającego seksu oralnego po akrobatyczne pozycje seksualne – to nowe elementy
twojego erotycznego ekwipunku. A więc notes w dłoń – najbliższy egzamin z anatomii

zaliczysz na szóstkę!

Seks oralny – techniki dla niej

Jak zrobić fel​la​tio, od którego uginają się kolana
 

TECH​NI​KA
Nie jest tajemnicą, że mężczyźni kochają lody. Niestety, umiejętność zrobienia

zmysłowego fel​la​tio nie spływa na nas z nieba – trzeba przećwiczyć wszystkie ruchy.
Dobrze zapoznaj się z tematem, od podstaw aż po drobne wyuzdane triki, których twój

facet pragnie, choć sam ci tego nie powie. Dopiero wtedy zobaczy różnicę między zwykłym
seksem oralnym a tym, który ty mu serwujesz.

RE​ALI​ZA​CJA
Przede wszystkim nie należy przyjmować założenia, że fel​la​tio jakie jest, każdy widzi.

Niezależnie od tego, czy masz ochotę brać go do ust spontanicznie przy każdej okazji, czy
wolisz ograniczać się do jednego tygodnia w miesiącu – tego, w którym masz okres –

powinnaś robić to z pełnym zaangażowaniem. Na twoje manewry wykonywane od
niechcenia facet zareaguje podobnie, jak ty zrobiłabyś to w przypadku pozbawionych
entuzjazmu pieszczot – są one irytujące i zwyczajnie szkoda na nie czasu. Powinnaś
sprawić, by twojemu facetowi z podniecenia brakowało tchu, gdy będzie starał się

wykrzyczeć twoje imię.
Roz​grzew​ka

Naj​pierw tro​chę go roz​grzej: zmy​sło​wo skub zę​ba​mi jego uszy, ca​łuj go w szy​ję
i stop​nio​wo schodź ni​żej, ku pier​si i brzu​cho​wi. Po​wo​li zdej​mij mu slip​ki i nie pró​buj od

razu pę​dzić do celu – naj​pierw pod​syć tro​chę jego ape​tyt. Gdy za​uwa​żysz, że masz już
part​ne​ra w swo​jej mocy, jesz​cze przez ja​kiś czas go pod​nie​caj – ca​łuj i liż wraż​li​we

stre​fy jego cia​ła, ta​kie jak ko​la​na, we​wnętrz​ną stro​nę ud i oko​li​ce człon​ka. Uj​mij w rękę
jego przy​ro​dze​nie i za​cznij li​zać ją​dra – je​śli uda ci się zmie​ścić je całe w ustach, tym

le​piej. Nie prze​sta​waj ma​so​wać ję​zy​kiem jego cia​ła.
Ci​śnie​nie idzie w górę

Najważniejsze, co powinnaś wynieść z tej lekcji, to świadomość tego, że penis
powinien być stale nawilżony. Biorąc go do buzi, obficie pokryj śliną. Nie martw się, jeśli
nie potrafisz wsunąć go sobie aż po migdałki – nie musisz mieć aż tak głębokiego gardła,

by fel​la​tio wypadło znakomicie. Niech twoja nawilżona śliną dłoń stanie się



przedłużeniem ust przesuwających się w górę i w dół. Trzymaj członka mocno, ale niech
facet nie ma wrażenia, że włożył go w imadło. Każdy ma własne preferencje, więc nie bój
się spytać, jak mocno powinnaś go ściskać i jak szybko się poruszać. Zadając pytania, nie

przestawaj poruszać nawilżoną dłonią. Wymiana kilku słów to także dobra okazja do
zaczerpnięcia oddechu, jeśli się zmęczysz, on zaś będzie stale nakręcony.

Prze​su​wa​jąc dło​nią po pe​ni​sie w górę i w dół, spró​buj wy​ko​ny​wać tak​że ru​chy
okręż​ne. Pa​mię​taj też, by ma​so​wać głów​kę pe​ni​sa i jej oko​li​ce. Je​śli masz po​dziel​ną

uwa​gę, dru​gą ręką mo​żesz gła​dzić ją​dra. Oto za​awan​so​wa​na sztucz​ka: rób mu to usta​mi,
a jed​no​cze​śnie, uży​wa​jąc du​żej ilo​ści śli​ny albo lu​bry​kan​tu, ma​suj ją​dra jed​ną lub dwie​ma

dłoń​mi – mo​żesz na​wet (lek​ko!) po​cią​gać jego mosz​nę. Ma​jąc ją​dra mo​kre od śli​ny,
bę​dzie miał wra​że​nie, że zna​la​zły się one w two​ich ustach wraz z pe​ni​sem. A przy oka​zji,
sko​ro już je​steś w tej oko​li​cy, po​ma​suj jego kro​cze – su​per​w​raż​li​wą stre​fę mię​dzy mosz​ną
a od​by​tem. Do​pro​wa​dzisz go w ten spo​sób do sta​nu, w któ​rym bę​dzie wy​krzy​ki​wał two​je

imię i w eks​ta​zie cią​gnął za wło​sy.
Odro​bin​ka per​wer​sji, by po​słać go na szczyt

Po​niż​szą tech​ni​kę za​sto​suj tyl​ko pod wa​run​kiem, że nie wy​kra​cza ona poza ob​szar
wa​szych upodo​bań. Kie​dy twój part​ner jest bli​ski or​ga​zmu lub wła​śnie go osią​ga, gła​dząc
jego kro​cze, włóż mu (na​wil​żo​ny) pa​lec do od​by​tu. Ma​so​wa​nie pro​sta​ty może spra​wić, że
męż​czy​zna doj​dzie na​wet bez sty​mu​lo​wa​nia pe​ni​sa, je​śli więc zro​bisz to w cza​sie sek​su

oral​ne​go, prze​ży​je wy​bu​cho​wy or​gazm. Kie​dy pa​lec bę​dzie już na miej​scu, zgi​naj go lek​ko
z wnę​trzem dło​ni skie​ro​wa​nym w górę, jak​byś chcia​ła po​wie​dzieć: „Chodź no tu,

chłop​cze”. Rób to po​wo​li, co ja​kiś czas zwięk​sza​jąc bądź zmniej​sza​jąc in​ten​syw​ność
na​ci​sku. Ma​suj go w ten spo​sób wte​dy, gdy osią​ga or​gazm, a wy​try​śnie jak wul​kan

i bę​dzie dy​szał z wy​czer​pa​nia.
Ele​ganc​kie za​koń​cze​nie

Sposób, w jaki zakończysz fel​la​tio, jest równie ważny jak jego rozpoczęcie. Przede
wszystkim – nie traktuj spermy partnera, jakby była radioaktywna. Skoro możesz wziąć do

ust jego penisa, nic nie stanie ci się od zetknięcia z odrobiną cieczy. Okazując odrazę,
sprawiasz mężczyźnie przykrość. Jeśli postanowisz wszystko połknąć – hura! Jeśli jednak

obawiasz się przykrych odruchów wymiotnych i wolałabyś nie połykać nasienia, nie
wszystko stracone. Możesz doprowadzić partnera do orgazmu ręką lub też poprosić, by

wytrysnął ci na biust. Nawilż penisa ustami, po czym włóż go sobie między piersi i w ten
sposób zawiedź faceta na szczyt. Odrobinka perwersji sprawi, że później będzie wracał

myślami do tej sytuacji.

Seks oralny – techniki dla niego

Ję​zy​ko​we trzę​sie ​nie zie​mi

TECH​NI​KA



 
Ostry seks jest świet​ny, ale cza​sem trze​ba po​dejść do nie​go tro​chę bar​dziej fi​ne​zyj​nie

i za​opie​ko​wać się nami w spo​sób szcze​gól​ny. Mam oczy​wi​ście na my​śli mi​ne​tę. Je​śli
za​mier​za​cie się wią​zać (póź​niej po​wiem wię​cej o za​ba​wach ze sznur​kiem), mu​sisz być
pew​na, że twój part​ner bę​dzie wie​dział, co ro​bić, kie​dy jego gło​wa znaj​dzie się mię​dzy

two​imi uda​mi. Oto kil​ka wska​zó​wek.
RE​ALI​ZA​CJA

Po​dob​nie jak pod​czas bra​nia jego pe​ni​sa do ust obo​je mu​si​cie po​dejść do spra​wy
z en​tu​zja​zmem. Po​win​ni​ście się tak​że po​ro​zu​mie​wać, gdyż każ​dy ma wła​sne pre​fe​ren​cje

(za​wsze po​wta​rzam: każ​da wa​gi​na ma swój rytm). Niech twój part​ner dzia​ła po​wo​li,
za​czy​na​jąc od ca​ło​wa​nia two​je​go brzu​cha i we​wnętrz​nej stro​ny ud. Kie​dy już bę​dziesz

roz​grza​na i go​to​wa do ak​cji, może za​brać się za łech​tacz​kę. Naj​pierw niech po​wo​li
i le​ni​wie za​kre​śla ję​zy​kiem kół​ka wo​kół niej albo sta​wia li​te​ry na twych ero​gen​nych

stre​fach. Po​proś go, by po​ru​szał ję​zy​kiem na róż​ne spo​so​by i zmie​niał tem​po. Może też
de​li​kat​nie po​ssać łech​tacz​kę i prze​su​nąć po niej ostroż​nie zę​ba​mi.

Po​wi​nien też zna​leźć za​ję​cie dla dło​ni – niech cię gła​dzi i do​ty​ka, zwłasz​cza w tych
miej​scach, o któ​rych wie, że ich piesz​czo​ty spra​wia​ją ci szcze​gól​ną przy​jem​ność. Może też

za​prząc do pra​cy pal​ce, zwłasz​cza gdy ję​zyk ma chwi​lo​wo za​ję​ty ca​ło​wa​niem cię lub
li​za​niem two​ich pier​si. Niech wów​czas po​cie​ra two​ją łech​tacz​kę albo wło​ży w cie​bie
je​den czy dwa pal​ce. W ten spo​sób bę​dzie miał do​brą oka​zję do sty​mu​la​cji punk​tu G –
niech de​li​kat​nie wsu​nie pal​ce do two​je​go wnę​trza i po​wo​li po​ru​sza nimi, jak​by mó​wił:

„Chodź do mnie”, gła​dząc cię w środ​ku i się​ga​jąc jak naj​głę​biej. Je​śli ra​dzi so​bie
z jed​no​cze​snym dra​pa​niem się po gło​wie i kle​pa​niem po brzu​chu, bę​dzie chy​ba tak​że
po​tra​fił rów​no​cze​śnie cię li​zać i za​do​wa​lać pal​cem. Ko​smicz​nie pod​nie​ca​ją​ce ru​chy

ję​zy​ka po​łą​czo​ne z in​ten​syw​ną pra​cą dło​ni po​ślą cię na or​bi​tę! Niech fa​cet nie prze​sta​je
pie​ścić cię na oby​dwa spo​so​by, gdy po​czu​jesz, że nad​cho​dzi fala or​ga​zmu (on też ra​czej jej

nie prze​ga​pi, gdy bę​dziesz cią​gnąć go za wło​sy, ję​czeć i wo​łać: „Za​raz doj​dę!”). Spraw,
by tuż przed szczy​to​wa​niem lek​ko po​ssał łech​tacz​kę. Wów​czas roz​grza​na do czer​wo​no​ści

bę​dziesz gło​śno wy​krzy​ki​wać jego imię.

Szał pozycji

Biur​ko​wy duet
 

TECH​NI​KA
 

Nie ma nic lep​sze​go niż ży​wio​ło​wy seks, by od​prę​żyć się po dłu​gim dniu pra​cy. Kie​dy
po​czu​je​cie, że wasz pro​jekt nie może dłu​żej cze​kać, niech twój part​ner jed​nym ru​chem

zmie​cie szpar​ga​ły z biur​ka i na po​waż​nie za​bierz​cie się do ro​bo​ty. Wy​pró​buj​cie po​niż​sze
pi​kant​ne tech​ni​ki z wy​ko​rzy​sta​niem biur​ka – niech sta​ną się wa​szą ulu​bio​ną roz​ryw​ką po



go​dzi​nach.
RE​ALI​ZA​CJA

Biur​ko to zna​ko​mi​te miej​sce do pra​cy, zwłasz​cza gdy jest to pra​ca na two​ją rzecz.
Kie​dy twój fa​cet przy nim sie​dzi, zmy​sło​wo prze​łóż jed​ną nogę nad jego ko​la​na​mi i usiądź

przed nim na skra​ju biur​ka. Po​suń na​przód ten wstęp​ny etap pro​jek​tu, wy​ko​nu​jąc część
pra​cy za swo​je​go part​ne​ra: ubierz się tak ską​po, jak to moż​li​we. Mo​żesz za​ło​żyć fi​ku​śną
ko​szu​lę noc​ną bez bie​li​zny albo po pro​stu za​rzu​cić na sie​bie jed​ną z jego ko​szul, któ​re

za​kła​da do biu​ra, z czymś sek​sow​nym do kom​ple​tu.
Za​cie​śnia​nie współ​pra​cy

Je​śli twój part​ner jesz​cze nie wy​strze​lił z fo​te​la, zmy​sło​wym ru​chem za​łóż mu nogę na
ra​mię i przy​cią​gnij go do sie​bie tak, by mu​siał się pod​nieść. Pal​ca​mi dru​giej nogi

wes​przyj się na pod​ło​dze, wciąż sie​dząc przy tym na kra​wę​dzi biur​ka. Gdy wej​dzie
w cie​bie w tej po​zy​cji, bę​dzie mu cia​sno jak w rę​ka​wicz​ce, dzię​ki cze​mu prze​sta​nie

my​śleć o twar​dych re​gu​łach biz​ne​su i po pro​stu... bę​dzie twar​dy.
In​we​sty​cje krzy​żo​we

Te​raz zmień nie​co po​zy​cję – po​łóż się na biur​ku i skrzy​żuj nogi. Lewą sto​pę po​łóż na
pra​wym ra​mie​niu part​ne​ra, a pra​wą na le​wym. Im bli​żej łona skrzy​żu​jesz nogi, tym
cia​śniej​sza mu się wy​dasz. Za​chęć go, by chwy​cił cię za bio​dra albo uda, sama zaś

przy​trzy​maj się bla​tu. Mo​żesz też zdjąć sto​py z jego ra​mion i prze​krę​cić bio​dra, ple​ca​mi
wciąż le​żąc pła​sko na biur​ku. Taka zmia​na po​zy​cji spra​wi, że bę​dzie w cie​bie wcho​dził

pod in​nym ką​tem, co za​pew​ni mu zu​peł​nie nowe do​zna​nia.
Kon​kret​na ro​bo​ta

Suk​ces w pra​cy za​le​ży od tego, czy da​jesz z sie​bie wszyst​ko. Po​łóż się wzdłuż biur​ka
i opleć part​ne​ra no​ga​mi tak, by on też się na nim zna​lazł i klęk​nął przed tobą. Przy​cią​gnij

się ku nie​mu i wes​przyj pupę na jego udach. W ten spo​sób bę​dzie mógł z ła​two​ścią
w cie​bie wcho​dzić. Mo​żesz za​ci​snąć uda wo​kół jego ta​lii albo trzy​mać je wy​pro​sto​wa​ne

w gó​rze – fa​cet może się ich wów​czas przy​trzy​my​wać, aby za​cho​wać rów​no​wa​gę.
Po​nie​waż bę​dziesz mieć unie​sio​ne bio​dra, wej​dzie w cie​bie tak głę​bo​ko, że szyb​ko

za​po​mni o pa​pier​ko​wej ro​bo​cie, któ​ra przed chwi​lą wy​lą​do​wa​ła na pod​ło​dze.
 

„Jed​na po​ło​wa lu​dzi
na świe​cie nie po​tra​fi zro​zu​mieć,

dla​cze​go dru​giej po​ło​wie
coś spra​wia przy​jem​ność”.

Jane Au​sten,
Emma

 
 

Szał po​zy​cji
Wod​ny wir

 



TECH​NI​KA
Wy​star​czy odro​bi​na wody w re​per​tu​arze wa​szych tech​nik, aby​ście mo​gli prze​ży​wać

or​ga​zmy z siłą Nia​ga​ry. Rand​ka w ła​zien​ce za​osz​czę​dzi wam sza​mo​ta​nia się z ubra​nia​mi
i po​zwo​li od razu przejść do wod​nych igra​szek. Za​rów​no mi​ło​śni​cy ja​cuz​zi, jak i fani

sta​ro​świec​kich wa​nien na nóż​kach znaj​dą tu wska​zów​ki, dzię​ki któ​rym po​pły​ną na fa​lach
pod​nie​ce​nia.
RE​ALI​ZA​CJA

Pofiglować z mydłem możecie na szybko tuż przed wyjściem do pracy lub w starannie
przygotowanym otoczeniu ze świecami i kadzidełkami na modłę luksusowego spa.
Wypróbuj poniższe techniki przy najbliższej okazji, gdy uda ci się dopaść partnera

w pobliżu źródła H2O.
Kla​sycz​nie

Je​śli je​steś dziew​czy​ną, któ​ra lubi, gdy fa​cet przy​pie​ra ją do muru, zna​ko​mi​tym
miej​scem do upra​wia​nia sek​su bę​dzie dla cie​bie prysz​nic. Spły​wa​ją​ca po was go​rą​ca

woda, pod​nie​ca​ją​cy wi​dok na​gie​go part​ne​ra i my​dli​ny na wa​szych śli​skich, sple​cio​nych
cia​łach – wszyst​ko to roz​grze​je na​wet naj​bar​dziej ozię​błą oso​bę. Kie​dy fa​cet przy​szpi​li cię

do ścia​ny – a na pew​no się temu nie oprze – się​gnij po od​żyw​kę do wło​sów i
na​wil​żyw​szy nią dłoń, za​cznij ma​so​wać jego pe​ni​sa i ją​dra. Taka uzdro​wi​sko​wa ku​ra​cja

świet​nie przy​go​tu​je go do rej​su. Za​łóż mu jed​ną nogę na bio​dro, da​jąc w ten spo​sób
sy​gnał, że chcesz się na nie​go wspiąć i cia​sno go opleść. Niech chwy​ci cię moc​no za

po​ślad​ki i oprze o ścian​kę prysz​ni​ca, wsu​wa​jąc się w cie​bie. Je​że​li dla któ​re​goś z was
po​zy​cja ta sta​nie się mę​czą​ca, jed​ną nogę zsuń z jego bio​der i wes​przyj się nią o kra​wędź

bro​dzi​ka.
Dwu​gło​wa hy​dra

Ru​cho​me gło​wi​ce prysz​ni​co​we to praw​dzi​wy dar bo​gów – albo Ikei – dla
upra​wia​ją​cych seks. Dzię​ki nim woda do​trze na​wet do two​ich naj​bar​dziej nie​do​stęp​nych

za​ka​mar​ków. Od​wróć się twa​rzą do ścian​ki prysz​ni​ca i oprzyj o nią dłoń​mi. Niech part​ner
sta​nie za tobą i po​cie​ra pal​ca​mi two​ją łech​tacz​kę, ca​łu​je szy​ję i kie​ru​je stru​mień wody

wszę​dzie tam, gdzie mo​głaś się po​bru​dzić. Po​zwól mu wejść w sie​bie od tyłu. Je​śli
na​le​żysz do gro​na szczę​śliw​ców ma​ją​cych dwa uję​cia wody, niech je​den stru​mień ob​le​wa
was w cza​sie ak​cji, pod​czas gdy part​ner z prysz​ni​cem w ręku bę​dzie do​pro​wa​dzał cię do

eks​ta​zy.
Zwin​na jak pi​skorz

Seks i gib​kość od za​wsze szły w pa​rze. Ta po​zy​cja nie spra​wi trud​no​ści fa​ce​to​wi
(in​ny​mi sło​wy: wy​star​czy, że się po​ja​wi), lecz dziew​czy​na musi być tro​chę roz​cią​gnię​ta.
Twój part​ner stoi pod stru​mie​niem go​rą​cej wody, a ty po​zwa​lasz mu wejść w sie​bie od
tyłu, po czym po​wo​li się po​chy​lasz. Je​śli uda ci się do​tknąć dłoń​mi pod​ło​gi bro​dzi​ka,

wej​dzie w cie​bie na dwa​dzie​ścia ty​się​cy mil, co moc​no od​czu​jesz w punk​cie G. Kie​dy
fa​cet na​bie​rze szyb​kie​go tem​pa, jego ją​dra będą ryt​micz​nie ude​rzać o two​ją łech​tacz​kę, co
pod​nie​ci cię jesz​cze bar​dziej. Je​śli za​uwa​żysz, że part​ner jest go​tów do​bić do brze​gu przed

tobą, wy​pro​stuj się nie​co i po​łóż dło​nie na kra​wę​dzi bro​dzi​ka. Zmia​na kąta pe​ne​tra​cji



wy​pro​wa​dzi was na spo​koj​niej​sze wody, a zwol​nie​nie ryt​mu po​zwo​li ci skon​cen​tro​wać się
na wła​snej wod​nej przy​jem​no​ści.

Wan​no​wa tan​tra
Od​kręć prysz​nic i po​łóż się w wan​nie płyt​ko wy​peł​nio​nej cie​płą wodą. Za​chęć fa​ce​ta,

by po​rząd​nie cię na​my​dlił, za​nim za​cznie​cie, byś mo​gła swo​bod​nie po​ru​szać się i śli​zgać.
Na​stęp​nie niech klęk​nie przed tobą i wy​so​ko unie​sie jed​ną z two​ich nóg. Chwy​ta​jąc cię za

udo i przy​cią​ga​jąc się moc​no, wej​dzie w cie​bie bar​dzo głę​bo​ko. Po​nie​waż two​ja
mied​ni​ca bę​dzie uło​żo​na uko​śnie w sto​sun​ku do jego bio​der, po​czu​jesz zmy​sło​we

do​zna​nia, któ​rych nie za​pew​nia po​zy​cja mi​sjo​nar​ska. Na tej tech​ni​ce zy​ska tak​że two​ja
łech​tacz​ka – nowe bodź​ce do​dat​ko​wo cię pod​nie​cą.

Taj​fu​no​wy splot
W tej po​zy​cji bę​dziesz splą​ta​na, po​skrę​ca​na i moc​no przy​ci​śnię​ta do part​ne​ra.

Wejdź​cie do na​peł​nio​nej wodą wan​ny albo znajdź​cie dla sie​bie miej​sce na ła​wecz​ce
w ja​cuz​zi. Te​raz usiądź okra​kiem na swo​im part​ne​rze i cia​sno spleć nogi za jego ple​ca​mi.
Po​win​ni​ście obo​je sie​dzieć wy​pro​sto​wa​ni tak, by wa​sze na​my​dlo​ne, śli​skie cia​ła mo​gły

ocie​rać się o sie​bie w trak​cie tej zmy​sło​wej, na​mięt​nej se​sji ero​tycz​nej. By jesz​cze
bar​dziej przy​ci​snąć się do fa​ce​ta, wsuń ra​mio​na pod ugię​te ko​la​na i moc​no go obej​mij.

Po​zwo​li ci to tak​że ła​twiej utrzy​mać rów​no​wa​gę. Je​śli po​zy​cja ta oka​że się dla was zbyt
wy​myśl​na, po​proś part​ne​ra, by oparł się o ścian​kę wan​ny i za​cznij go ujeż​dżać ni​czym

sek​sow​na sy​re​na.
 

Szał po​zy​cji
Gaz do de​chy

 
TECH​NI​KA

Nie wy​łą​czaj swo​je​go sek​su​al​ne​go sil​ni​ka tyl​ko dla​te​go, że zna​la​złaś się poza do​mem.
Ist​nie​ją naj​róż​niej​sze od​mia​ny sa​mo​cho​dów po​dob​nie jak – na two​je szczę​ście – tech​nik

ero​tycz​nych. Od​chy​la​ne sie​dze​nia, na​stro​jo​wa mu​zy​ka, prze​szklo​ny dach i mięk​ka
skó​rza​na ta​pi​cer​ka mogą przy​czy​nić się do uroz​ma​ice​nia na​mięt​nej schadz​ki. Je​śli nie

je​ste​ście w sta​nie cze​kać, aż do​trze​cie do domu, za​par​kuj i wy​pró​buj wszyst​kie
moż​li​wo​ści sa​mo​cho​du, o któ​rych nie wspo​mi​nał de​aler.

RE​ALI​ZA​CJA
Seks w sa​mo​cho​dzie daje do​zna​nia, któ​re w sy​pial​ni są zu​peł​nie nie​osią​gal​ne: jest

cia​sno i w każ​dej chwi​li mo​że​cie zo​stać na​kry​ci. W ta​kich oko​licz​no​ściach szy​by auta
na​tych​miast po​kry​ją się parą.

Za kół​kiem
Cza​sa​mi fa​cet po pro​stu ma ocho​tę od​dać kie​row​ni​cę w two​je ręce. Kie​dy sie​dzi na
fo​te​lu kie​row​cy, za​cznij go pod​nie​cać, ca​łu​jąc jego szy​ję, zę​ba​mi szczy​piąc uszy

i roz​pi​na​jąc mu ko​szu​lę. De​li​kat​nie prze​su​waj dłoń​mi po jego cie​le, aż za​drży
z pod​nie​ce​nia. Gdy jego sil​nik za​sko​czy, prze​suń się na miej​sce kie​row​cy i twa​rzą
zwró​co​ną do przed​niej szy​by po​wo​li osuń się na jego sztyw​ny drą​żek. Chwyć się



kie​row​ni​cy i ujeż​dżaj go na peł​nych ob​ro​tach w po​zy​cji od​wró​co​nej kow​boj​ki.
Tyl​ny na​pęd

Je​śli na przed​nim fo​te​lu jest wam za cia​sno, prze​nie​ście się na tył sa​mo​cho​du, gdzie
prze​wi​du​ją​cy pro​du​cen​ci za​mon​to​wa​li ka​na​pę. Niech fa​cet usią​dzie na środ​ku, co po​zwo​li

ci ła​two go do​siąść. W tej po​zy​cji ma świet​ny wi​dok i do​bry do​stęp do wszyst​kich sfer
two​je​go cia​ła. Może trzy​mać cię moc​no i wcho​dzić w cie​bie głę​bo​ko, kie​dy bę​dziesz go
wio​dła ku eks​ta​zie. Po​nie​waż ple​ca​mi opie​ra się o sie​dze​nie, two​ja łech​tacz​ka bę​dzie

ocie​rać się o nie​go w cza​sie sto​sun​ku. Gdy chwy​ci cię za bio​dra, od​chyl się jak
naj​bar​dziej do tyłu, przy​trzy​mu​jąc się jego bar​ków lub opar​cia – w ten spo​sób głów​ka

pe​ni​sa bę​dzie moc​no ocie​rać się o we​wnętrz​ną ścian​kę po​chwy. Je​śli okna są za​mknię​te,
wkrót​ce bę​dzie​cie roz​grza​ni i spo​ce​ni, dzię​ki cze​mu wa​sza seks-prze​jażdż​ka po​to​czy się

gład​ko i bez tarć. Kie​dy skoń​czy​cie, otwórz okna, by​ście mo​gli ochło​nąć
w od​świe​ża​ją​cych po​dmu​chach wia​tru.

Za​ba​wa drąż​kiem
Na międzymiastowej wszystko może się zdarzyć, podobnie jak przy serwowaniu

swojemu mężczyźnie fel​la​tio podczas jazdy. Wystarczy, byś zaczęła całować szyję
partnera, żeby przestał koncentrować się na drodze. Jeśli więc w trakcie jazdy weźmiesz
do ust jego penisa, bez wątpienia wylądujecie na przeciwnym pasie. Lepiej zabrać się do

rzeczy, kiedy silnik nie pracuje – będzie mógł wówczas odchylić się w fotelu, zadowolony,
że postanowiłaś zabrać się jego samochodem. Kiedy siedzisz na miejscu pasażera, fel​la​tio

może nastręczać trochę problemów, bo twoje usta obejmują go pod innym niż zwykle
kątem. Może ci się wydawać, że penis dziwnie się w nich układa. Uważaj, by go

przypadkiem nie ugryźć, i wolno wykonuj swoje ruchy. Możesz też uklęknąć na podłodze
auta przed fotelem pasażera, aby znaleźć się w pozycji bardziej przypominającej tę,

w której zwykle uprawiacie seks oralny. Twój partner będzie mógł chwycić kierownicę –
albo twoje kucyki – by mieć na czym zacisnąć ręce, kiedy wrzucisz piąty bieg.

 
Świn​tu​sze​nie: co ro​bić, cze​go uni​kać

 
Mówienie świństw jest jednym z najgorętszych sposobów na wytworzenie erotycznej

chemii między wami i podgrzanie atmosfery w łóżku, mimo to – co jest zjawiskiem dość
osobliwym – kochankowie boją się odzywać do siebie podczas seksu. Oto mały

przewodnik po tym, co może pomóc, a co z pewnością nie wypali w dziedzinie seks-
pogaduszek.

Do​brze
Bądź pew​na sie​bie. Nikt nie oczekuje, że z dnia na dzień twoje erotyczne zdolności

językowe osiągną poziom gwiazdy porno, ale nadmierna skromność i nieśmiałe półsłówka
zabrzmią sztucznie i z pewnością zepsują nastrój.

Bądź szcze​ra. Najprostszym sposobem na włączenie sprośnych odzywek do życia
erotycznego jest poproszenie partnera, by zrobił ci coś, co lubisz. Komplementy również

zadziałają podniecająco na was oboje. Można zacząć niewinnie. Zdania takie jak:



„Uwielbiam na ciebie patrzeć, kiedy mnie dosiadasz” albo: „To wspaniałe uczucie, kiedy
jesteś we mnie” raczej nie przyniosą żadnemu z was głównej nagrody w konkursie

sprośnych odzywek, ale jest to już jakiś wstęp do dalszej rozmowy.
Bądź bez​po​śred​nia. Niezależnie od tego, czy piszesz do partnera SMS, czy

rozmawiasz z nim twarzą w twarz, powiedz mu wyraźnie, co chciałabyś z nim robić i – co
równie ważne! – co on ma robić tobie. Jeżeli nie jesteś gotowa wyrażać się w sposób

zupełnie otwarty, używaj zmysłowych określeń i opisów. Im bardziej obrazowo wyjaśnisz,
o co ci chodzi, tym wyraźniej to sobie wyobrazicie i tym intensywniej odczujecie.

Od​waż się na wię​cej. Sprośne rozmowy są tak podniecające właśnie dlatego, że
ludzie raczej nie wykrzykują przez okno całemu światu, że chcieliby ujeżdżać swojego

partnera aż do nieprzytomności. Ograniczenie poruszania niegrzecznych tematów jedynie
do sypialni albo szeptanie tak, by nikt was nie usłyszał, sprawią, że to właśnie ty staniesz
się tą dziewczyną, którą można najpierw przedstawić mamie, a później ostro przelecieć.

Mów rzeczy, których normalnie nie mówisz, bądź bezpośrednia i unikaj dziecinnych
określeń, takich jak „to”, „ona” i „na dole”.

Bądź wul​gar​na. Jeśli w normalnej rozmowie nie klniesz jak szewc, używanie
wulgarnych słów podkreśli twoją pierwotną, niepohamowaną żądzę. Nie bój się więc

przeklinać na najróżniejsze sposoby i używać wulgaryzmów w formie czasownika („O tak,
rżnij mnie”), komplementu („Masz kurewsko pięknego kutasa”), przymiotnika („Mam
zajebiście wielką ochotę żebyś wszedł w moją mokrą cipkę”) oraz standardowego
wykrzyknika stosowanego w samym środku orgazmu („Ooo kurwa!”). Klnij śmiało!

Źle
Nie wy​ga​duj nie​do​rzecz​no​ści. Nie mów nic, co mogłoby sprawić, że partner lub

partnerka cię wyśmieje, jak również nic, co byłoby po prostu absurdalne. Jeśli powiesz jej,
że masz największy sprzęt, jaki kiedykolwiek widziała, lub jemu, że czeka go najlepszy
oral w życiu, może się to zwyczajnie okazać nieprawdą. Nie musisz się przechwalać –

jeżeli staniesz na wysokości zadania, partner na pewno ci o tym powie.
Nie wy​po​wia​daj imie​nia swo​je ​go by​łe ​go. To abecadło nie tylko dobrego związku,

ale i niegrzecznych rozmów. To prawda, że wypowiadanie imienia partnera jest bardzo
podniecające, ale jeśli będzie to niewłaściwe imię, narazisz się na cios najbliższą rzeczą

znajdującą się w pobliżu łóżka lub na zatrzaśnięcie drzwi tuż przed twoim nosem.
Uni​kaj do​słow​no​ści. Jeśli powiesz dziewczynie: „Sprawię, że oczy wywrócą ci się

białkami do góry”, nawet jeśli byłaby to prawda, raczej jej nie podniecisz, bo taki obraz
łatwo można pomylić z opisem ataku padaczki. Skup się na tym, co chciałbyś, żeby

poczuła, a nie na tym, co dokładnie się wydarzy.
Nie myl spro​śno​ści z obrzy​dli​wo​ścią. Niegrzeczne odzywki mogą rozgrzać twojego

partnera, ale stwierdzenie w rodzaju: „Wysram się na ciebie” zdecydowanie nie jest tym,
czego szukasz.

Nie uży​waj dzie​cię ​ce​go ję​zy​ka i nie nadawaj genitaliom nazw ani imion. Mówienie
jak do dziecka może być milutkie podczas niewinnego przytulania, ale w łóżku nie ma na to
miejsca. Nie nazywaj też penisa swojego faceta „małym żołnierzykiem”, bo zamiast stać na



baczność, szeregowy skuli się i wycofa do koszar. Równie kiepskie jest nadawanie
genitaliom imion. Nazywanie swojego penisa, zwłaszcza w czasie seksu, „Wojownikiem”
albo „Gromowładnym” czy też określanie waginy mianem „Różowego Pałacu” to dawanie
okazji partnerowi, by udowodnił ci, że nazwa jest chybiona. Trzymaj się starych dobrych

niegrzecznych określeń, takich jak „kutas” i „cipka”, okraszonych podniecającymi
przymiotnikami.

 ROZDZIAŁ II
Daj mi klap​sa, ko​cha​nie!

 
„Ból nie jest zły,

je​śli nas nie po​ko​na”.
Char​les King​sley

 
 

„Słod​ka jest
przy​jem​ność po bólu”.

John Dry​den,
Ale​xan​der’s Fe​ast

 

Wprowadzenie

Jak i po co da​wać klap​sy
Zanim pojawiły się specjalne pokoje do zabaw erotycznych, dilda, a nawet pejcze,

człowiek posługiwał się szeroko otwartą dłonią. Klapsy to pierwszy krok ku tej sferze
seksu, w której ból miesza się z podnieceniem, dając rozkosz obojgu partnerom. O ile nie
ma wątpliwości dlaczego to, co w seksie miłe i przyjemne, wciąż każe kochankom wracać

po kolejne dawki miłości, o tyle trudniej wyjaśnić, jak to się dzieje, że podobny skutek
może wywoływać porządne lanie. W reakcji na wyczerpujący wysiłek fizyczny,

pobudzenie oraz ból – a więc trzy czynniki, których nie brak w trakcie seksu – organizm
wytwarza endorfinę i adrenalinę. Kiedy więc twój partner okaże ci pełnię swojego

pożądania przy użyciu otwartej dłoni, podniecenie połączone z nagłym impulsem bólu może
sprawić, że wasz seks – i kończący go orgazm – osiągnie niespotykaną dotąd intensywność.
W tym rozdziale krok po kroku (a może raczej klaps po klapsie) dowiesz się wszystkiego

o jednym z najprostszych, a jednocześnie najbardziej podniecających dodatków do
repertuaru twoich technik erotycznych.

Odcisk dłoni



TECH​NI​KA
Je​śli nig​dy nie czu​łaś mro​wie​nia na świe​żo zbi​tej pu​pie, naj​le​piej za​cznij od pod​staw.

Nie, nie bę​dzie tu mowy o pej​czu – wszyst​ko w swo​im cza​sie. Za​cznie​my od ekwi​pun​ku,
z któ​rym każ​dy z nas się ro​dzi, czy​li od dło​ni. Nie​za​leż​nie od tego, czy wo​lisz da​wać

klap​sy, czy je do​sta​wać, ude​rze​nie gołą ręką to prze​pust​ka do go​ręt​szej, wręcz pier​wot​nej
do​me​ny sek​su. Jest ono rów​nież świet​nym spo​so​bem na zin​ten​sy​fi​ko​wa​nie kon​tak​tu
z part​ne​rem w trak​cie igra​szek. Klaps może być ele​men​tem za​ba​wy w do​mi​na​cję
i pod​po​rząd​ko​wa​nie, lecz gdy pusz​cza​ją ha​mul​ce na​mięt​no​ści, za​zwy​czaj bywa

spon​ta​nicz​ną re​ak​cją jed​ne​go z ko​chan​ków, któ​rą moż​na by uza​sad​nić pro​stym zda​niem:
„Jezu, jak wspa​nia​le, mu​szę coś ści​snąć albo wal​nąć!”. Nie​waż​ne, czy wo​lisz ko​goś
moc​no chwy​cić, czy ude​rzyć, waż​ne na​to​miast, by zro​bić to gołą dło​nią i po​łą​czyć

przy​jem​ność ze słod​kim bó​lem. A więc ro​ze​trzyj ręce albo roz​ma​suj pupę i za​bie​raj​my się
do klap​sów!
RE​ALI​ZA​CJA

Za​nim za​bie​rzesz się do roz​da​wa​nia klap​sów, wy​ko​naj mały test – zwłasz​cza je​śli nie
je​steś pew​ny, czy two​ja part​ner​ka ma na nie ocho​tę, a oba​wiasz się za​py​tać wprost. Kie​dy
na​stęp​nym ra​zem bę​dzie cię do​sia​dać, sam prze​ko​naj się, co ona o tym są​dzi. Przez chwi​lę
pieść i ma​suj jej pupę, by w mo​men​cie wy​jąt​ko​we​go unie​sie​nia dać jej lek​kie​go – byle nie

za lek​kie​go – klap​sa. Ję​zyk cia​ła (albo gło​śny jęk) po​zwo​li ci zo​rien​to​wać się, czy masz
zie​lo​ne świa​tło, czy też wy​rósł przed tobą znak sto​pu.

Gdy stwier​dzisz, że czas po​su​nąć się da​lej, trak​tuj klap​sy jak cu​kier​ki. Je​śli zjesz za
mało, cią​gle bę​dziesz miał ocho​tę na coś słod​kie​go. Je​że​li za dużo, może cię ze​mdlić,

a w do​dat​ku nie wia​do​mo, czy jesz​cze kie​dyś wpusz​czą cię do tej cu​kier​ni. Niech two​ja
dłoń spo​ty​ka się z po​ślad​kiem tyl​ko w wy​jąt​ko​wo ogni​stych chwi​lach – klaps pod​krę​ci

was jesz​cze bar​dziej. Mo​żesz też dać part​ner​ce kil​ka klap​sów pod rząd. Rób to otwar​tą lub
lek​ko zgię​tą dło​nią w po​wol​nym, rów​nym ryt​mie, gdy ko​bie​ta jest na gó​rze albo gdy

ro​bi​cie to na pie​ska – w tej po​zy​cji bę​dziesz miał do​bry wi​dok na ja​sno​czer​wo​ny od​cisk
wła​snej dło​ni na jej po​ślad​ku.

A może chcesz po​pro​sić o klap​sa? Po​dejdź do spra​wy tak samo jak wte​dy, kie​dy
chcesz go dać. Je​śli ist​nie​je mię​dzy wami do​bra więź sek​su​al​na, zo​ba​czysz, że

bez​po​śred​nia proś​ba może się opła​cić. Ra​czej nie mów part​ne​ro​wi, by dał ci klap​sa, gdy
je​ste​ście na ko​la​cji z te​ścia​mi. Wy​szepcz mu te sło​wa do ucha, ca​łu​jąc go w szy​ję, gdy
bę​dziesz do​sia​dać go w łóż​ku. Je​śli wsty​dzisz się po​pro​sić wprost, kie​dy bę​dzie​cie się

ko​chać, po​łóż so​bie jego dło​nie na bio​drach i spraw, by za​ci​snął je na two​jej pu​pie.
Mo​żesz wręcz chwy​cić rękę part​ne​ra i sama się nią ude​rzyć. W tym mo​men​cie po​wi​nien

już zro​zu​mieć twój ko​mu​ni​kat: „Daj mi klap​sa, ko​cha​nie!”.

Zabawa gadżetami

TECH​NI​KA



Kie​dy już opa​nu​je​cie pod​sta​wy sztu​ki da​wa​nia klap​sów gołą dło​nią, czas się uzbro​ić.
Uży​cie ja​kie​goś ga​dże​tu do​star​cza spo​ro sa​tys​fak​cji, a ten, kto do​sta​je klap​sa, od​czu​wa go

in​ten​syw​niej. Z każ​dym po​rząd​nym ude​rze​niem co​raz moc​niej​sze​mu ukrwie​niu ule​ga​ją
wraż​li​we za​koń​cze​nia ner​wo​we po​ślad​ków, co po​wo​du​je tak​że po​bu​dze​nie ner​wów
w oko​li​cy łona. Za​baw​ki w sy​pial​ni mogą wzbo​ga​cić wa​sze ży​cie ero​tycz​ne nie tyl​ko

dla​te​go, że są pod​nie​ca​ją​cą no​win​ką, lecz i z tego po​wo​du, że ich uży​cie musi być
po​prze​dzo​ne świa​do​mym na​my​słem. Choć spon​ta​nicz​ny seks jest świet​ny, jest coś

nie​by​wa​le pod​nie​ca​ją​ce​go w fak​cie, że twój part​ner my​śli o sek​sie z tobą tak czę​sto, iż
po​fa​ty​go​wał się do skle​pu po za​baw​kę.

RE​ALI​ZA​CJA
Uży​wa​ne przez was ak​ce​so​ria nie mu​szą wy​glą​dać jak re​kwi​zy​ty z hol​ly​wo​odz​kiej

me​ga​pro​duk​cji. Mo​że​cie wy​ko​rzy​stać sta​re do​bre przed​mio​ty co​dzien​ne​go użyt​ku, ta​kie jak
szczot​ka do wło​sów albo pa​let​ka do ping-pon​ga. Mają wy​god​ny uchwyt i moż​na nimi

urzą​dzić part​ne​ro​wi lub part​ner​ce so​lid​ne la​nie, lecz nie na tyle bo​le​sne, by nie dało się
usiąść przez naj​bliż​szy ty​dzień. Pa​let​ka ma skó​rza​ną lub gu​mo​wą po​wierzch​nię, któ​ra przy

każ​dym ude​rze​niu wy​da​je gło​śne kla​śnię​cia. Szczot​ka do wło​sów ma na​to​miast dwie
stro​ny, któ​rych mo​że​cie użyć: pła​ską po​wierzch​nią moż​na dać rów​nie moc​ne​go klap​sa jak

pa​let​ką ping​pon​go​wą, na​to​miast je​śli sko​rzy​stasz ze stro​ny z wło​siem (na​tu​ral​nym lub
pla​sti​ko​wym, za​koń​czo​nym mięk​ki​mi ku​lecz​ka​mi), każ​dy twój klaps bę​dzie kłu​ją​co-

pod​nie​ca​ją​cy.
Je​śli nie po​tra​fisz po​wstrzy​mać się przed ku​po​wa​niem ga​dże​tów, w skle​pach

znaj​dziesz róż​ne ro​dza​je pa​cek, któ​re wzbo​ga​cą wa​szą klap​so​wą se​sję, od słod​kich
i zmy​sło​wych po te bar​dzo nie​grzecz​ne. Pierw​sze z nich czę​sto by​wa​ją po​kry​te mięk​kim
fu​ter​kiem, któ​re ła​go​dzi ból ude​rzeń. De​li​kat​nym wło​siem moż​na też ma​so​wać, pie​ścić

i zmy​sło​wo draż​nić bitą oso​bę. Je​śli wo​lisz sko​czyć od razu na głę​bo​ką wodę, się​gnij po
to, co naj​bar​dziej eks​tre​mal​ne w świe​cie ero​tycz​ne​go la​nia: pac​kę z kol​ca​mi. Kol​ce

wy​wie​ra​ją punk​to​wy na​cisk na skó​rę, wzmac​nia​jąc tym sa​mym więź mię​dzy ero​tycz​ną
przy​jem​no​ścią a bó​lem. Za​tem gdy ero​tycz​na se​sja za pa​sem (pasa też mo​żesz użyć!),

po​myśl o za​opa​trze​niu się w ze​staw sek​sow​nych na​rzę​dzi do bi​cia.

Daj mi nauczkę

 
TECH​NI​KA

Ero​tycz​ne​mu bi​ciu to​wa​rzy​szyć musi – a przy​najm​niej może – za​ba​wa w od​gry​wa​nie
ról. Nie​za​leż​nie od tego, czy prze​bie​rzesz się za do​mi​nę odzia​ną w ob​ci​słą skó​rę,
sek​sow​ną po​li​cjant​kę, spro​śną le​kar​kę czy nie​grzecz​ną [tu wstaw do​wol​ną na​zwę

pro​fe​sji], odro​bi​na gry ak​tor​skiej doda pie​przu wa​szym seks-przy​go​dom. Rzecz ja​sna,
naj​waż​niej​szym ele​men​tem ta​kich za​baw są rze​czy, któ​rych nie ro​bi​cie na co dzień, jed​nak

pod wa​run​kiem, że bę​dzie to coś pi​kant​ne​go i odro​bi​nę per​wer​syj​ne​go. Być może nie



co​dzien​nie cho​dzi​cie po gó​rach, ale od​gry​wa​nie ról dwoj​ga ko​chan​ków spo​ty​ka​ją​cych się
na gór​skim wrzo​so​wi​sku nie jest tym, co nada pi​kan​te​rii wa​szej mi​ło​snej se​sji (chy​ba, że
uży​je​cie lin wspi​nacz​ko​wych i ka​ra​bin​ków). Za​mień się więc w nie​grzecz​ną dziew​czyn​kę
albo niech twój part​ner bę​dzie nie​po​słusz​nym chłop​cem i za​walcz​cie o Osca​ra pod​czas

naj​bliż​sze​go ero​tycz​ne​go wy​stę​pu.
RE​ALI​ZA​CJA

Weźmy prosty przykład – powiedzmy, że chcecie z partnerem wcielić w życie fantazję
o „sprośnej uczennicy”. Może się ona wydać wyświechtana, ale weźcie pod uwagę, że

Britney Spears sukces piosenki Baby One More Time zawdzięcza temu prostemu faktowi,
że uczennice są sexy. Odgrywanie jednej z nich to niskobudżetowy i bardzo ekscytujący

sposób na podgrzanie atmosfery w łóżku.
Najpierw zaopatrz się w odpowiedni strój. Podstawą będą zakupy przez Internet

w sklepach z (seksownymi) kostiumami. Możesz też poszperać w second-handach
i oczywiście udać się do pobliskiego sex-shopu. Kiedy skompletujesz swój mundurek,

będziesz już prawie gotowa na erotyczne korepetycje. Do spódniczki załóż obcisłą bluzkę
z guzikami, t-shirt albo sweter oraz podkolanówki i buty na wysokim obcasie – najlepiej
wysokie szpilki, jeśli takie masz. Zrób sobie też kucyki albo zapleć warkocze i vo​ilà –

przemieniłaś się w seksowną uczennicę!
Jed​nym z naj​więk​szych wy​zwań, ja​kie to​wa​rzy​szy ak​tor​skim za​ba​wom, jest

nie​wy​cho​dze​nie z roli. Je​że​li bę​dziesz ko​mu​ni​ko​wać ge​sta​mi: „to jest głu​pie” albo „czu​ję
się idio​tycz​nie”, na spraw​dzia​nie do​sta​niesz pałę z wy​krzyk​ni​kiem. Pew​ność sie​bie jest

sek​sow​na, więc swo​ją rolę od​gry​waj śmia​ło, nie​za​leż​nie od tego, czy je​steś spro​śną
uczen​ni​cą, czy pro​fe​so​rem, z któ​rym zo​sta​je ona po lek​cjach. Mów świń​stwa – użyj

wska​zó​wek z po​przed​nie​go roz​dzia​łu. Przy​gry​za​jąc war​gę, po​wiedz „pro​fe​so​ro​wi”, jak
bar​dzo po​trze​bu​jesz jego po​mo​cy, by przy​go​to​wać się do eg​za​mi​nu ust​ne​go. Je​śli je​steś
pro​fe​so​rem, mo​żesz wy​mie​rzyć uczen​ni​cy cie​le​sną karę za to, że nie przy​nio​sła za​da​nia

do​mo​we​go. Nad​ra​bia​nie za​le​gło​ści nig​dy nie było tak eks​cy​tu​ją​ce!
Ża​den sce​na​riusz z uczen​ni​cą w roli głów​nej, i w ogó​le żad​na se​sja od​gry​wa​nia ról, nie
by​ły​by kom​plet​ne bez kil​ku po​rząd​nych klap​sów. Mu​sisz oka​zać gniew, więc chwyć

li​nij​kę czy no​tes albo użyj dło​ni, by wy​mie​rzyć za​słu​żo​ną karę. Prze​łóż uczen​ni​cę przez
ko​la​no, by uka​rać ją za py​sko​wa​nie – niech li​czy ko​lej​ne ude​rze​nia i zwra​ca się do cie​bie

„pro​szę pana”. Spód​nicz​ki w ko​stiu​mach uczen​nic nie bez po​wo​du są ta​kie krót​kie
– sko​rzy​staj z tego! Za​drzyj spód​nicz​kę i weź do ręki gru​by słow​nik, by do​brze

za​pa​mię​ta​ła, dla​cze​go zo​sta​je po lek​cjach. Ku​cy​ki też nie są tyl​ko dla ozdo​by. Nie​za​leż​nie
od tego, czy to ty za nie cią​gniesz, czy czu​jesz, jak cią​gnie za nie twój part​ner, tro​chę

zwie​rzę​cej agre​sji bar​dzo ure​al​ni wa​szą scen​kę. Ku​cy​ki zna​ko​mi​cie spraw​dza​ją się, kie​dy
ko​cha​cie się od tyłu – chwyć za lej​ce i klep​nij dziew​czy​nę w pupę, żeby po​rząd​nie się

roz​ru​sza​ła.
Roz​bu​duj swo​je sce​nicz​ne za​ple​cze: do​kup wię​cej za​ba​wek do bi​cia i stro​jów, na​wet
ta​kich, w któ​rych to ona jest bu​dow​lań​cem po​gwiz​du​ją​cym na wi​dok nie​win​ne​go

prze​chod​nia. Daj się sku​sić swo​jej ciem​nej stro​nie i złam za​sa​dy!



 

Chłoszcz mnie czule

TECH​NI​KA
Chło​sta​nie to wyż​sza szko​ła jaz​dy w dzie​dzi​nie ko​rzy​sta​nia z za​ba​wek ero​tycz​nych.

Ty​po​wy pejcz jest na​rzę​dziem skła​da​ją​cym się z trzon​ka i przy​cze​pio​nych do nie​go
sznu​rów o jed​na​ko​wej dłu​go​ści, wy​ko​na​nych ze skó​ry, gumy, ny​lo​nu, ko​no​pi, koń​skie​go

wło​sia, łań​cu​cha czy in​nych ma​te​ria​łów. W cza​sie wa​szych per​wer​syj​nych se​sji sado-maso
mo​że​cie uży​wać go na wie​le spo​so​bów. To do​bre na​rzę​dzie dys​cy​pli​no​wa​nia

nie​grzecz​ne​go part​ne​ra. Dzię​ki nie​mu mo​że​cie zła​mać re​gu​ły, a po​tem po​su​nąć się o krok
da​lej. Wszyst​kim ko​chan​kom uza​leż​nio​nym od en​dor​fin pejcz wy​zna​cza dro​gę do

naj​wyż​szej eks​ta​zy. Im wię​cej bólu zada cios part​ne​ra, tym słod​sza bę​dzie ulga. Od
za​ba​wy w ka​ra​nie i do​mi​na​cję po za​da​wa​nie cio​sów bez uprze​dze​nia – pejcz do​star​cza

nie​cnych przy​jem​no​ści, od któ​rych za​mru​cza​ła​by na​wet Ko​bie​ta Kot.
RE​ALI​ZA​CJA

Pej​cza naj​czę​ściej uży​wa się do „dys​cy​pli​no​wa​nia” – oso​ba, któ​ra za​słu​ży​ła na karę,
opie​ra się o krze​sło albo stół bądź leży na po​dusz​ce czy na​wet na spe​cjal​nej ła​wecz​ce do
za​baw ero​tycz​nych. Bi​czo​wać moż​na szyb​ki​mi, lek​ki​mi ude​rze​nia​mi, któ​re do​pro​wa​dzą
was na skraj eks​ta​zy. By cio​sy bar​dziej pie​kły, bij wol​niej, ale moc​niej – rów​nie waż​ne

jak siła ude​rze​nia jest ocze​ki​wa​nie na każ​de​go ko​lej​ne​go klap​sa. Przed ude​rze​nia​mi,
po​mię​dzy nimi lub za​raz po​tem de​li​kat​nie prze​cią​gaj sznur​ka​mi pej​cza po pu​pie part​ne​ra

lub tej czę​ści cia​ła, któ​ra do​pie​ro cze​ka na chło​stę. W ten spo​sób dasz mu chwi​lę
wy​tchnie​nia po​mię​dzy ra​za​mi, a tak​że spra​wisz, że z gę​sią skór​ką i w pod​nie​ce​niu bę​dzie

ocze​ki​wał na ko​lej​ny cios.
Waż​ne jest, aby wie​dzieć, któ​re czę​ści cia​ła chło​stać. Ogól​nie mó​wiąc, re​jo​na​mi,

któ​re aż krzy​czą: „Chłoszcz mnie!”, są: tyl​na część ud, ra​mio​na i oczy​wi​ście pupa. Je​śli ty
i twój part​ner nie uwa​ża​cie od​wie​dzin na izbie przy​jęć ani po​by​tu w aresz​cie za czy​stą
eks​ta​zę, uni​kaj​cie ude​rzeń w gło​wę, twarz, szy​ję, krę​go​słup i mięk​kie tkan​ki w re​jo​nie

brzu​cha, gdzie co rusz na​tra​fia się na waż​ne na​rzą​dy. Bi​czo​wa​nie bywa su​per​ek​scy​tu​ją​ce,
ale za​ba​wek trze​ba uży​wać z gło​wą!

Wy​bacz​cie, że po​ru​szę te​raz mało ape​tycz​ną kwe​stię, ale trze​ba pa​mię​tać o tym, by
pejcz za​wsze był czy​sty! Chło​sta​nie nie jest do​brą za​ba​wą dla osób nad​wraż​li​wych. Je​śli
wa​sze se​sje są szcze​gól​nie in​ten​syw​ne, na cie​le mogą po​wstać prę​gi, a na​wet może dojść
do pęk​nię​cia skó​ry i krwa​wie​nia. Nig​dy nie uży​waj za​bru​dzo​ne​go pej​cza do bi​czo​wa​nia

kil​ku part​ne​rów. Za​leż​nie od tego, z ja​kie​go ma​te​ria​łu jest wy​ko​na​ny, my​jąc go po każ​dym
uży​ciu, ko​rzy​staj ze środ​ków de​zyn​fek​cyj​nych, ta​kich jak my​dło an​ty​bak​te​ryj​ne, pre​pa​rat do

czysz​cze​nia skó​rza​nych przed​mio​tów lub wy​bie​lacz. A kie​dy już opa​nu​jesz abe​ca​dło
chło​sta​nia, bij, ile sił!



Masowanie po laniu

TECH​NI​KA
Po każ​dym do​brym bi​czo​wa​niu na​le​ży rów​nie do​brze za​opie​ko​wać się part​ne​rem.

Ba​wiąc się w chło​sta​nie, te​stu​jesz gra​ni​ce swo​jej wy​trzy​ma​ło​ści fi​zycz​nej, roz​bu​dzasz
swój sek​su​al​ny ape​tyt, od​kry​wasz nowe spo​so​by wzmoc​nie​nia wię​zi z part​ne​rem i,

oczy​wi​ście, pod​nie​casz się. Do​bra se​sja bi​czo​wa​nia nie po​win​na jed​nak skoń​czyć się
w ten spo​sób, że któ​reś z was leży w ką​cie sku​lo​ne i wstrzą​sa​ne szlo​chem. Je​że​li pod​czas
bi​cia i prak​tyk sado-maso idziesz na ca​łość, po chło​ście nie​odzow​ny bę​dzie ma​saż, któ​ry

ukoi ból za​ró​żo​wio​nych po​ślad​ków zbi​te​go part​ne​ra.
RE​ALI​ZA​CJA

Nie ma co do tego żad​nych wąt​pli​wo​ści – bi​cie to po​waż​na spra​wa. Nie​za​leż​nie od
tego, czy pie​ką​cy czer​wo​ny ślad na po​ślad​ku two​im lub two​je​go part​ne​ra ukła​da się
w kształt ka​rzą​cej dło​ni, koń​ców​ki pal​ca​tu czy sło​wa „ZDZI​RA” wy​tło​czo​ne​go na

szcze​gól​nie per​wer​syj​nej pac​ce, któ​rą ku​pi​li​ście w sex-sho​pie, po skoń​czo​nej za​ba​wie
wy​chło​sta​ną oso​bą trze​ba się czu​le za​opie​ko​wać. Po​łóż ją na łóż​ku, swo​ich ko​la​nach albo

in​nej mięk​kiej po​wierzch​ni i de​li​kat​nie głaszcz po ple​cach i udach. Prze​suń dło​nie na
po​ślad​ki i ma​suj je ostroż​nie. Je​śli wciąż od​gry​wa​cie role, po​wiedz wy​chło​sta​ne​mu

part​ne​ro​wi, że do​brze się spi​sał/a i za​słu​żył/a na ma​saż. Dal​sze kar​ce​nie by​ło​by
ja​skra​wym na​ru​sze​niem za​sad łóż​ko​wych! Stre​fy, któ​rym po​świę​ci​łeś szcze​gól​nie dużo

uwa​gi pod​czas za​ba​wy w bi​czo​wa​nie, na​trzyj te​raz olej​kiem albo kre​mem. Je​śli
po​dej​rze​wasz, że na skó​rze bi​czo​wa​nej oso​by mogą po​wstać si​nia​ki (lub już je wi​dzisz),

ma​saż uśmie​rzy ból i po​bu​dzi prze​pływ krwi. Opie​ka po se​sji z pej​czem po​zwa​la nie tyl​ko
zła​go​dzić fi​zycz​ny ból – jest waż​na rów​nież z przy​czyn emo​cjo​nal​nych. Je​śli chło​sta była

szcze​gól​nie in​ten​syw​na, jej ofia​ra może po​trze​bo​wać czu​ło​ści, cza​sem trze​ba tak​że
pod​bu​do​wać jej po​czu​cie wła​snej war​to​ści. Za​ba​wa w do​mi​na​cję i de​gra​da​cję dru​giej

oso​by musi za​koń​czyć się wraz z koń​cem se​sji ero​tycz​nej, by nie za​mie​ni​ła się
w emo​cjo​nal​ną tor​tu​rę.

Wy​bie​ra​jąc olej​ki do ma​sa​żu i kre​my, war​to wie​dzieć, cze​go się szu​ka. Je​śli lu​bisz
pre​pa​ra​ty na​tu​ral​ne, wy​pró​buj olej​ki ete​rycz​ne – eu​ka​lip​tu​so​wy po​bu​dzi skó​rę do ży​cia,

a ja​śmi​no​wy i la​wen​do​wy za​dzia​ła​ją ko​ją​co. Uwa​ga: je​że​li ku​pisz tego typu ole​jek
w czy​stej po​sta​ci, ko​niecz​nie roz​mie​szaj go z in​nym, ta​kim o od​czy​nie za​sa​do​wym – na
przy​kład mig​da​ło​wym lub se​za​mo​wym – je​śli tego nie zro​bisz, sub​stan​cja za​apli​ko​wa​na

w du​żej daw​ce może uczu​lić. Je​śli nie chcesz się tym przej​mo​wać, po pro​stu kup
za​pa​cho​we olej​ki do ma​sa​żu w po​bli​skiej dro​ge​rii. Wy​bie​raj ta​kie, któ​re nie mają zbyt

prze​ni​kli​we​go za​pa​chu, i uni​kaj sub​stan​cji za​wie​ra​ją​cych al​ko​hol, gdyż mogą
spo​wo​do​wać zu​peł​nie nie​pod​nie​ca​ją​ce pie​cze​nie. Naj​lep​szy​mi pre​pa​ra​ta​mi do ma​sa​żu są
kre​my z alo​esem, ma​słem shea i wi​ta​mi​ną E oraz olej​ki roz​grze​wa​ją​ce. Cie​pło ukoi skó​rę
i po​zwo​li wam od​prę​żyć się po wy​czer​pu​ją​cej za​ba​wie w łóż​ku. Przy odro​bi​nie szczę​ścia

ma​saż może oka​zać się tak zmy​sło​wy, że bę​dzie miał dla was szczę​śli​we i na​mięt​ne
za​koń​cze​nie!



ZABAWKI, KTÓRYCH RODZICE NIE KUPUJĄ
DZIECIOM

Dla ciekawskich poniżej zamieściłam listę erotycznych zabawek. Wystarczy, że ją
przeczytasz, by naszła cię chętka na porządne lanie!

Pió​ro do draż​nie​nia cia​ła
Do​bre do tego, by w na​mięt​ny, uwo​dzi​ciel​ski spo​sób roz​po​cząć nie​grzecz​ną za​ba​wę.

Pió​ro ta​kie przy​po​mi​na sek​sow​ny, ko​lo​ro​wy (i czy​sty) od​po​wied​nik pió​rek do wy​cie​ra​nia
ku​rzu, ja​kich uży​wa​ły po​ko​jów​ki.

Pal​cat
Stan​dar​do​we na​rzę​dzie za​rów​no w rę​kach dżo​ke​jów na to​rach wy​ści​go​wych, jak

i mi​ło​śni​ków per​wer​syj​ne​go sek​su. Pal​cat to dłu​gi drą​żek na trzon​ku z małą pac​ką na
koń​cu. Jed​no ude​rze​nie od razu po​bu​dza krą​że​nie krwi.

Pla​sti​ko​wa lub drew​nia​na trzcin​ka
Zna​ko​mi​cie na​da​je się do wy​mie​rza​nia kar cie​le​snych ko​chan​ko​wi. Zwy​kle jest lek​ka

i ela​stycz​na, a jej świst sły​chać z da​le​ka!
Pac​ka

Pac​ka, czy​li dłu​gie, pła​skie na​rzę​dzie z pla​sti​ku lub drew​na (nie​kie​dy po​kry​te war​stwą
wi​ny​lu lub skó​ry) opa​trzo​ne rącz​ką, ma dzie​siąt​ki róż​nych od​mian. Ude​rze​nie pac​ką

z fu​ter​kiem jest de​li​kat​ne, pod​czas gdy cios pac​ką z kol​ca​mi po​wo​du​je kłu​cie i pie​cze​nie.
Pac​ki z otwo​ra​mi spra​wia​ją, że za​ma​cho​wi to​wa​rzy​szy groź​nie brzmią​cy świst, te zaś

z wy​tło​czo​ny​mi na​pi​sa​mi zo​sta​wia​ją na skó​rze śla​dy o róż​nych kształ​tach, po​czy​na​jąc od
sło​dziut​kich ser​du​szek i na​pi​sów ta​kich jak „MI​ŁOŚĆ”, na nie​co mniej słod​kich, typu

„DZIW​KA”, koń​cząc.
„Dzie​wię​cio​ogo​nia​sty kot”

Pejcz, przy któ​re​go trzon​ku wi​szą dłu​gie skó​rza​ne rze​mie​nie. Miaucz, ko​ci​co!
Bat

Od​mia​na pej​cza ze skó​rza​nym trzon​kiem i rze​mie​nia​mi sple​cio​ny​mi w je​den sznur
za​koń​czo​ny wę​zła​mi, od któ​rych od​cho​dzą mniej​sze rze​my​ki. Na​rzę​dzie dla

za​awan​so​wa​nych mi​ło​śni​ków prak​tyk sado-maso.
Rę​ka​wicz​ki do klap​sów

Zro​bio​ne ze skó​ry i prze​zna​czo​ne spe​cjal​nie do bi​cia – chro​nią dło​nie przed pie​ką​cym
bó​lem ude​rzeń i po​zwa​la​ją bić part​ne​ra z więk​szą siłą. Nie​któ​re ro​dza​je rę​ka​wic są

do​dat​ko​wo ćwie​ko​wa​ne, by bo​le​sne do​zna​nia były jesz​cze in​ten​syw​niej​sze.
Skó​rza​na spód​nicz​ka do klap​sów

Na nie​grzecz​nej uwo​dzi​ciel​ce, gdy spoj​rzeć z przo​du, taka spód​nicz​ka wy​glą​da jak
sek​sow​na, się​ga​ją​ca ko​lan wą​ska spód​ni​ca z mięk​kiej skó​ry. Z tyłu nie za​kry​wa ona

jed​nak po​ślad​ków, a skó​rza​ne pa​ski nie tyl​ko po​zwa​la​ją do​brze ją do​pa​so​wać, lecz na​da​ją



jej tak​że sek​sow​ny, sa​do​ma​so​chi​stycz​ny wy​gląd.
 

ROZDZIAŁ III
Zwiąż mnie!

 
„Tyś jest dla mnie

roz​kosz​na udrę​ka”.
Ralph Wal​do Emer​son

 
„Jed​ne​go Ku​pid,

któ​ry ser​cem wła​da,
za​bi​ja strza​łą,

inny w si​dła wpa​da”.
William Szekspir, 

Wie​le ha​ła​su o nic
 

Wprowadzenie
 

Po co się wią​zać
 

By bawić się w wiązanie, musicie wraz z partnerem zdobyć się na wzajemne zaufanie
i pamiętać o tym, że wasz seks może na tym sporo zyskać! Wiązanie daje dużo frajdy – ma

posmak przygody i zabawy w odgrywanie ról. Możesz stać się zniewoloną i bezbronną
damą w opałach albo sama zaciskać supły, wcielając się w czarny charakter!

Isto​tą za​ba​wy w wią​za​nie jest po​czu​cie wła​dzy lub za​leż​no​ści. Wę​zły nie mu​szą być
do​sko​na​łe – nie cu​mu​jesz prze​cież ło​dzi, a twój part​ner nie od​pły​nie na fali przy​pły​wu.

Po​win​naś go jed​nak skrę​po​wać w taki spo​sób, by miał wra​że​nie, że na​praw​dę jest
zwią​za​ny. Wy​obraź​cie so​bie przed​sta​wie​nie te​atral​ne – ak​to​rzy mu​szą do​brze wczuć się
w rolę, a nie jest to ła​twe, je​śli w ręku trzy​ma​ją miecz z tek​tu​ry. Wi​jąc się sek​sow​nie,

skrę​po​wa​na luź​ny​mi wę​zła​mi czu​ła​byś się głu​pio. Styl to pod​sta​wa pod​czas do​bie​ra​nia
re​kwi​zy​tów. Do​pa​suj je za​tem do sce​ny.

Odłóż​my jed​nak żar​ty na bok. Seks jest świet​ny, ale łóż​ko​we wy​pad​ki nie bar​dzo. Nie
rób głu​pot, bądź prze​wi​du​ją​ca i nig​dy nie zo​sta​wiaj zwią​za​ne​go part​ne​ra sa​me​go. Za​wsze

mu​sisz być w sta​nie na​tych​miast go uwol​nić na wy​pa​dek po​ża​ru, po​wo​dzi albo ata​ku
zom​bi. Po​zwa​laj wią​zać się tyl​ko tym, co do któ​rych masz pew​ność, że cię roz​wią​żą

i nig​dy nie prze​kro​czą wy​zna​czo​nych przez cie​bie gra​nic.



Bez trzymanki

TECH​NI​KA
W wią​za​niu nie cho​dzi o to, by part​ner w ogó​le nie mógł się ru​szać. Je​śli zwią​żesz jego

lub jej ręce w nad​garst​kach, spra​wisz, że nie bę​dzie w sta​nie uży​wać dło​ni. W ten spo​sób
wy​sy​łasz jed​no​znacz​ny ko​mu​ni​kat, że to ty rzą​dzisz i de​cy​du​jesz o tym, co bę​dzie się
dzia​ło. Ten wi​docz​ny sy​gnał jest za​rów​no me​ta​fo​rycz​ny, jak i do​słow​ny – te​raz na​wet

pro​stą piesz​czo​tę mo​żesz wy​ko​nać na swój wła​sny spo​sób.
RE​ALI​ZA​CJA

W wią​za​nie mo​że​cie ba​wić się w każ​dej sy​tu​acji: na sie​dzą​co i sto​ją​co, kie​dy je​steś
prze​gię​ta przez opar​cie sofy czy przy​ci​śnię​ta do ścia​ny win​dy. Obo​wią​zu​je tyl​ko jed​na

re​gu​ła: jed​no z was wy​łą​cza ręce z ak​cji. Po​trak​tuj to jak naj​prost​sze ćwi​cze​nie, pierw​szy
po​ziom gry. Moż​na to za​aran​żo​wać na kil​ka spo​so​bów – na przy​kład ujeż​dża​jąc go,

przy​trzy​muj jego ręce lub roz​każ mu, by sam trzy​mał je nad gło​wą – w in​nym wy​pad​ku
zo​sta​nie uka​ra​ny. Oczy​wi​ście, aby za​ba​wa mia​ła bar​dziej re​ali​stycz​ny po​smak, użyj
cze​goś, czym na​praw​dę mo​żesz go skrę​po​wać – na po​czą​tek nie​zły bę​dzie kra​wat.
Ręce moż​na zwią​zać w taki spo​sób, by wnę​trza dło​ni sty​ka​ły się ze sobą, lub tak, by

nad​garst​ki były skrzy​żo​wa​ne. W pierw​szym przy​pad​ku zwią​za​na oso​ba ma więk​szą
swo​bo​dę ru​chu i je​śli wę​zeł za​cznie jej do​skwie​rać, może tro​chę po​ru​szać rę​ka​mi, by
zmniej​szyć dys​kom​fort. Nie​któ​rzy wolą jed​nak bar​dziej ele​ganc​ką me​to​dę wią​za​nia

z nad​garst​ka​mi na krzyż. Za​leż​nie od tego, co pla​nu​je​cie, mu​si​cie tak​że po​sta​no​wić, czy
ręce będą z przo​du, czy za ple​ca​mi. Ten dru​gi wa​riant jest bar​dziej wy​ma​ga​ją​cy, gdyż

ła​twiej mo​żesz stra​cić rów​no​wa​gę i upaść – z dru​giej stro​ny je​steś wte​dy bar​dziej
wraż​li​wa na do​tyk, a poza tym od​ru​cho​wo wy​su​wasz nie​co pier​si do przo​du, co dla

two​je​go part​ne​ra może być świet​nym bo​nu​sem! Je​śli za​mier​za​cie zmie​niać po​zy​cje, le​piej
byś mia​ła ręce zwią​za​ne z przo​du – w ten spo​sób mo​żesz po​ma​gać so​bie w cza​sie sek​su
oral​ne​go czy od​su​wać wło​sy z twa​rzy, ale na pew​no nie da ci to wra​że​nia kon​tro​li nad

sy​tu​acją. Po​czu​cie znie​wo​le​nia – obok ener​ge​ty​zu​ją​ce​go po​czu​cia wła​dzy, któ​re po​ja​wia
się, kie​dy to ty wią​żesz part​ne​ra – jest czę​ścią tej za​ba​wy i tak jak w przy​pad​ku

opi​sy​wa​ne​go wcze​śniej chło​sta​nia wca​le nie mu​sisz być na gó​rze, by czer​pać z niej
przy​jem​ność!

Zwiąż mnie i rozpal

TECH​NI​KA
A więc zwią​za​łaś part​ne​ra – su​per, tyl​ko co da​lej? W koń​cu nie cho​dzi prze​cież o to,
żeby upra​wiać seks po sta​re​mu, do​da​jąc tyl​ko kil​ka no​wych ga​dże​tów. Chcia​ła​byś
wy​ko​rzy​stać sy​tu​ację do mak​si​mum, a naj​lep​szym ku temu spo​so​bem bę​dzie traf​nie



za​sto​so​wa​na piesz​czo​ta. Dzię​ki niej osią​gniesz dwa cele: de​li​kat​ny​mi ru​cha​mi dło​ni
do​pro​wa​dzisz part​ne​ra na skraj eks​ta​zy, a przy tym bę​dziesz mo​gła roz​ko​szo​wać się swo​ją

do​mi​nu​ją​cą po​zy​cją i do​ty​kać go wszę​dzie tam, gdzie tyl​ko za​pra​gniesz.
RE​ALI​ZA​CJA

Do tej tech​ni​ki po​trzeb​na jest dru​ga oso​ba i coś, czym moż​na ją zwią​zać. We wła​snym
domu znaj​dziesz mnó​stwo rze​czy na​da​ją​cych się do wią​za​nia: zna​ko​mi​te na po​czą​tek będą
apasz​ki, pa​ski i kra​wa​ty, ana​lo​gicz​nie spra​wa przed​sta​wia się z ela​stycz​ny​mi ban​da​ża​mi,
fu​trza​ny​mi kaj​dan​ka​mi i po​dob​ny​mi ga​dże​ta​mi. Za​cznij​cie spo​koj​nie, by zo​rien​to​wać się,

gdzie prze​bie​ga​ją wa​sze gra​ni​ce. Je​śli po​sta​no​wisz zwią​zać part​ne​ra rze​mie​niem czy
sznur​kiem w taki spo​sób, że nie bę​dzie mógł sam się wy​swo​bo​dzić, za​wsze trzy​maj pod
ręką no​życz​ki na wy​pa​dek, gdy​by trze​ba go było na​tych​miast uwol​nić. Naj​czę​ściej dru​gą

oso​bę wią​że się w nad​garst​kach i kost​kach u stóp. Rób to ostroż​nie, po​nie​waż w tych
miej​scach prze​bie​ga​ją wraż​li​we ner​wy, ścię​gna i ar​te​rie. Wią​żąc, nie ode​tnij do​pły​wu

krwi do koń​czyn part​ne​ra, a je​śli jego cia​ło bę​dzie wi​sieć na wę​złach, jego cię​żar roz​łóż
na kil​ka sznu​rów. Mo​żesz pójść o krok da​lej i ku​pić spe​cjal​ne kaj​dan​ki czy za​ci​ski do

za​baw ero​tycz​nych, któ​rych pro​du​cen​ci dba​ją za​rów​no o styl, jak i bez​pie​czeń​stwo – są
wy​ko​na​ne z róż​nych ma​te​ria​łów, mają też róż​ne for​my. Za​ci​skaj wię​zy dość moc​no, ale
za​wsze zo​staw tro​chę luzu, by part​ner mógł ob​ra​cać zwią​za​ną koń​czy​ną. Może bę​dzie

chciał rów​nież mieć pod ręką coś, cze​go mógł​by chwy​cić się w chwi​li eks​ta​zy.
Gdy już po​rząd​nie zwią​żesz part​ne​ra, nie rzu​caj się od razu na jego in​tym​ne re​jo​ny.

Naj​pierw po​wo​li gładź go i ca​łuj w oko​li​cach most​ka, wę​dru​jąc stop​nio​wo w stro​nę
brzu​cha. To bar​dzo wraż​li​we oko​li​ce, są​sia​du​ją​ce bez​po​śred​nio ze stre​fą zero. Spędź tam

tro​chę cza​su, za​miast na​tych​miast pę​dzić do celu. Po​win​no ci za​le​żeć na od​wle​cze​niu
wa​szej na​gro​dy w cza​sie, więc nie bie​gnij pro​sto do mety (czy też nie po​sy​łaj pił​ki do
bram​ki... nie​waż​ne, da​ruj​my so​bie spor​to​we me​ta​fo​ry, po pro​stu nie do​puść do tego, by

któ​reś z was na tym eta​pie za​ba​wy osią​gnę​ło or​gazm). Mo​żesz draż​nić part​ne​ra, gła​dząc go
de​li​kat​nie lub „przy​pad​ko​wo” mu​ska​jąc jego ge​ni​ta​lia, ale nie sku​piaj się na żad​nym

frag​men​cie cia​ła zbyt dłu​go. Po​ru​szaj się po​wo​li i za​znacz swo​ją do​mi​na​cję, do​ty​ka​jąc go
w za​ska​ku​ją​cych miej​scach i mo​men​tach, prze​cią​ga​jąc w ten spo​sób grę wstęp​ną.

Pa​mię​taj, że nie cho​dzi tyl​ko o to, byś mo​gła bez ogra​ni​czeń pie​ścić part​ne​ra po ca​łym
cie​le (choć oczy​wi​ście mo​żesz to ro​bić) – do​ty​kaj go tak, jak lubi, a je​śli nie wiesz, co
spra​wia mu przy​jem​ność, to naj​wyż​szy czas, by się o tym prze​ko​nać! Po ja​kimś cza​sie

ta​kie​go draż​nie​nia uli​tuj się nad nim i za​cznij ob​da​rzać go dłu​go od​kła​da​ną przy​jem​no​ścią.
Tak jak przed​tem nie za​trzy​muj się zbyt dłu​go w jed​nym miej​scu – zmie​niaj tech​ni​kę,
ile​kroć za​uwa​żysz, że fa​cet za​czy​na przy​zwy​cza​jać się do tego, co mu ro​bisz. Kie​dy
z pod​nie​ce​nia bę​dzie sza​mo​tał się w wię​zach, sama mo​żesz wy​brać spo​sób, w jaki

do​pro​wa​dzisz go do or​ga​zmu: za​fun​duj mu zmy​sło​wy seks oral​ny, szyb​ką i wście​kłą jaz​dę
na kow​boj​kę lub co​kol​wiek, na co masz ocho​tę – wszyst​ko jest w two​ich rę​kach!

Związana i wymasowana



TECH​NI​KA
Ma​saż jest kla​sy​ką ero​ty​ki na​wet w bar​dzo sta​ro​świec​kich sy​pial​niach. Jest to

nie​zwy​kle pod​nie​ca​ją​ca czyn​ność – skó​ra do​ty​ka skó​ry, sły​chać ci​che jęki roz​ko​szy, cia​ło
spo​ty​ka się z cia​łem – i świet​ny spo​sób na pod​grza​nie at​mos​fe​ry. Je​śli do​dać do tego

ka​wa​łek sznur​ka, moż​na stwo​rzyć mie​szan​kę iście wy​bu​cho​wą. W tej tech​ni​ce, po​dob​nie
jak w po​przed​niej, li​czy się przede wszyst​kim po​czu​cie kon​tro​li nad sy​tu​acją – pa​nu​jesz

nad cia​łem part​ne​ra. Szczę​ściarz z nie​go (lub szczę​ścia​ra), bo jak na ra​zie za​mie​rzasz być
miła i ła​god​na. Fakt, mo​żesz go nie​co przy​ci​snąć i ma​so​wać ostrzej niż zwy​kle, ale

prze​cież praw​dzi​wa fraj​da jest wte​dy, kie​dy sam bła​ga cię o wię​cej!
RE​ALI​ZA​CJA

Na tym eta​pie po​win​naś już być eks​per​tem w dzie​dzi​nie wią​za​nia ero​tycz​ne​go. Przy tej
tech​ni​ce szcze​gól​nie waż​ne jest to, aby wię​zy były luź​ne i wy​god​ne – part​ner ma zwra​cać
uwa​gę na to, co z nim ro​bisz, a nie kon​cen​tro​wać się na bólu wrzy​na​ją​ce​go się w skó​rę

sznu​ra. Na po​czą​tek zwiąż part​ne​ra le​żą​ce​go na ple​cach, mo​żesz też spró​bo​wać
skrę​po​wać go tak, by był wy​god​nie uło​żo​ny na brzu​chu.

Za​sto​suj kla​sycz​ną sce​no​gra​fię – przy​gaś świa​tła, włącz ła​god​ną mu​zy​kę i dla kli​ma​tu
za​pal kil​ka świe​czek. Ole​jek do ma​sa​żu albo krem o przy​jem​nym za​pa​chu też się

przy​da​dzą. Pa​mię​taj, że ole​jek moż​na roz​sma​ro​wać nie tyl​ko na ple​cach!
Roz​grzej dło​nie – z olej​kiem lub bez – a po​tem po​łóż je de​li​kat​nie na cie​le part​ne​ra

i przez chwi​lę nie rób nic wię​cej. Po​tem za​cznij go ca​ło​wać i ma​so​wać jego kark.
De​li​kat​nie gładź pal​ca​mi krę​go​słup part​ne​ra, za​czy​na​jąc u pod​sta​wy czasz​ki. W tym
miej​scu prze​bie​ga wie​le po​łą​czeń ner​wo​wych, więc po​ca​łun​ki i ostroż​ne do​tknię​cia

po​win​ny za​rów​no jego, jak i cie​bie wpra​wić w zmy​sło​wy na​strój. Nie prze​sadź jed​nak,
gdyż zbyt in​ten​syw​ne ma​so​wa​nie w tym re​jo​nie, choć po​cząt​ko​wo roz​kosz​ne, może

przy​pra​wić ma​so​wa​ne​go o ból gło​wy. Scho​dząc stop​nio​wo w dół, po​święć tro​chę uwa​gi
du​żym mię​śniom ra​mion i bar​ków. Więk​sze po​wierzch​nie cia​ła ma​suj moc​niej, a miejsc

wraż​li​wych, ta​kich jak nad​garst​ki, dło​nie czy sto​py, do​ty​kaj z wy​czu​ciem. Mo​żesz też
przy​ci​snąć fa​ce​ta tro​chę ostrzej (w koń​cu to ty tu​taj do​wo​dzisz), ale uwa​żaj, by go nie

skrzyw​dzić: moc​ny ma​saż pod​nie​ca, ale na​cią​gnię​ty mię​sień albo na​ru​szo​ny nerw – wprost
prze​ciw​nie. Zwra​caj uwa​gę na od​gło​sy wy​da​wa​ne przez part​ne​ra – wie​le mó​wią​ce
wes​tchnie​nia czy jęki po​in​for​mu​ją cię, czy je​steś na wła​ści​wym szla​ku. Ma​suj go tak

dłu​go, jak chcesz, a po​tem do​kończ dzie​ła ręką albo usta​mi. Mo​żesz też do​siąść
zwią​za​ne​go part​ne​ra i po​ga​lo​po​wać z nim do celu.

Używanie sznura

Wią​za​nie na le​żą​co
 

TECH​NI​KA
Moż​na zwią​zać part​ne​ra na wie​le spo​so​bów i w wie​lu po​zy​cjach, ale naj​bar​dziej



spraw​dzo​ne i sku​tecz​ne jest ta​kie uło​że​nie cia​ła, w któ​rym leży on na wznak z sze​ro​ko
roz​ło​żo​ny​mi ra​mio​na​mi i no​ga​mi. To wy​god​na po​zy​cja, w któ​rej zwią​za​na oso​ba może

czuć się kom​for​to​wo (nie musi się nie​na​tu​ral​nie wy​gi​nać), a ty masz peł​ną kon​tro​lę nad jej
cia​łem. Duża część fraj​dy z za​ba​wy w tej po​zy​cji wy​ni​ka z tego, jak part​ner w niej

wy​glą​da. Unie​ru​cho​mie​nie rąk i nóg jest nie tyl​ko efek​tow​ne – może też da​wać na​praw​dę
wy​bu​cho​we re​zul​ta​ty!

RE​ALI​ZA​CJA
Tech​ni​kę tę ła​two wdro​żyć, ma​jąc duże łóż​ko z ba​rier​ka​mi u wez​gło​wia i w no​gach.

Lecz je​śli two​ja mi​ło​sna ja​ski​nia jest wciąż nie​wy​koń​czo​na, mo​żesz ją w pro​sty spo​sób
przy​sto​so​wać do za​ba​wy w wią​za​nie. Wy​star​czą do tego zwy​kłe wkrę​ty z oczkiem albo

ta​nie rącz​ki od szu​flad wkrę​co​ne w ramę łóż​ka lub w ścia​nę w ta​kich miej​scach, by moż​na
było roz​piąć part​ne​ra w po​zy​cji „na orła”. Mo​żesz nie chcieć mo​co​wać ta​kich ele​men​tów

na sta​łe w oba​wie przed tym, że ktoś od​kry​je two​je ero​tycz​ne upodo​ba​nia, ale nie
wszyst​ko stra​co​ne – małe wkrę​ty nie po​win​ny być zbyt wi​docz​ne, je​śli od​po​wied​nio je

umo​cu​jesz. Naj​dy​skret​niej​szą opcją jest kom​plet prze​ście​ra​deł prze​zna​czo​nych do za​baw
ero​tycz​nych, któ​re mają spe​cjal​ne oczka do prze​cią​ga​nia przez nie sznu​ra. Do​brze

spraw​dza się tak​że lina do sko​ków bun​gee prze​cią​gnię​ta pod ma​te​ra​cem. Odro​bi​na
kre​atyw​no​ści po​zwo​li ci zna​leźć naj​lep​sze roz​wią​za​nie.

Nie​za​leż​nie od tego, czy dys​po​nu​jesz wkrę​tem, czy ba​rier​ką, w koń​cu mu​sisz za​brać się
do rze​czy i zwią​zać part​ne​ra. Każ​dą rękę przy​wiąż osob​ną lin​ką do od​po​wied​nie​go oczka

czy drąż​ka ba​rier​ki. Kost​ki tak​że unie​ru​cha​miaj od​dziel​nie tak, by part​ner le​żał
z roz​ło​żo​ny​mi no​ga​mi. Je​śli to ty je​steś wią​za​na, do​pil​nuj, by było ci wy​god​nie, gdyż

z pew​no​ścią po​le​żysz w tej po​zy​cji dłuż​szą chwi​lę! Zwią​za​na oso​ba nie ma pra​wie żad​nej
kon​tro​li nad sy​tu​acją, co może być bar​dzo pod​nie​ca​ją​ce! Pa​mię​taj, że cho​ciaż je​steś

skrę​po​wa​na, mo​żesz wpły​wać na bieg wy​da​rzeń, udzie​la​jąc wska​zó​wek słow​nych. Są one
szcze​gól​nie po​moc​ne i eks​cy​tu​ją​ce na po​cząt​ku za​ba​wy, po​nie​waż mu​sisz się za​sta​no​wić
i ubrać w sło​wa, co i jak twój part​ner ma ci ro​bić. Kie​dy przy​wyk​nie​cie już do za​baw

w wią​za​nie, mo​że​cie tro​chę zmie​nić za​sa​dy – niech part​ner sam po​szu​ku​je spo​so​bów na
do​pro​wa​dze​nie cię do sza​leń​stwa.

Frajda dla dwojga

Wią​za​nie na sie​dzą​co
 

TECH​NI​KA
Upra​wia​nie sek​su, kie​dy jest się przy​wią​za​nym do łóż​ka, to pod​nie​ca​ją​ca spra​wa, ale

wciąż cho​dzi o seks w łóż​ku. A prze​cież masz w domu mnó​stwo in​nych me​bli, do któ​rych
mo​żesz ko​goś przy​wią​zać! Świet​nie spraw​dzi się krze​sło, któ​re do​star​czy przy​wią​za​ne​mu
zu​peł​nie in​nych do​znań niż łóż​ko – sie​dząc, bę​dzie mógł roz​glą​dać się, ale nie po​ru​szać.

RE​ALI​ZA​CJA



Przy​wią​zać czło​wie​ka do krze​sła moż​na na kil​ka spo​so​bów – za​le​ży to głów​nie od
ro​dza​ju krze​sła. Te ku​chen​ne zwy​kle mają wy​sta​ją​ce rogi i szcze​bel​ki, do któ​rych moż​na

przy​mo​co​wać coś do wią​za​nia, i są wy​ko​na​ne z drew​na lub in​nych ma​te​ria​łów ła​twych do
wy​czysz​cze​nia po ero​tycz​nej se​sji. Je​śli krze​sło ma po​rę​cze, moż​na do nich ła​two

przy​wią​zać przed​ra​mio​na part​ne​ra, lecz wów​czas do​stęp do róż​nych par​tii jego cia​ła może
zo​stać ogra​ni​czo​ny bar​dziej, niż byś tego chcia​ła. W przy​pad​ku krze​sła bez po​rę​czy ręce

moż​na zwią​zać z tyłu albo po bo​kach. Mo​co​wa​nie stóp jest pro​ste: kost​ki przy​wią​zu​jesz do
nóg krze​sła, roz​chy​la​jąc bądź łą​cząc ko​la​na wią​za​nej oso​by za​leż​nie od tego, co

za​mie​rzasz jej zro​bić. Upew​nij się, czy krze​sło stoi na rów​nej, so​lid​nej po​wierzch​ni,
i pil​nuj, by nie prze​wró​ci​ło się w trak​cie igra​szek – to waż​na za​sa​da obo​wią​zu​ją​ca

pod​czas za​ba​wy z uży​ciem nie​wiel​kich me​bli.
Po​nie​waż twój part​ner sie​dzi i ma do​bry wi​dok na to, co się dzie​je, zrób mały show.

Wy​ko​rzy​staj, że masz wi​dow​nię! Mo​żesz wy​ko​nać sek​sow​ny ta​niec brzu​cha albo strip​tiz,
wsko​czyć w prze​bra​nie lub za​ło​żyć ero​tycz​ne ak​ce​so​ria – ciesz się fak​tem, że part​ner cię
ob​ser​wu​je, ale nie może do​tknąć. W prze​ci​wień​stwie do wcze​śniej​szych tech​nik, kie​dy to
za​le​ża​ło ci na tym, by two​je do​tknię​cia były za​ska​ku​ją​ce i nie​prze​wi​dy​wal​ne, te​raz mo​żesz

za​po​wia​dać swo​je ru​chy: „Do​tknę cię tu​taj... bo tak po​sta​no​wi​łam!”.
Największą wadą zabawy w tej pozycji jest fakt, że krzesło ogranicza dostęp do

najbardziej intymnych sfer, zwłaszcza jeśli przywiązana osoba ma dziurkę między nogami.
Możesz w związku z tym ograniczyć stosowanie krzesła do gry wstępnej, a następnie

uruchomić opcję katapultowania (czyli po prostu rozwiązać sznur), zanim dojdziecie do
orgazmu, możesz także spróbować wykazać się kreatywnością i odrobiną gibkości. Jeśli to

mężczyzna jest związany, zadanie jest nieco prostsze – możesz zrobić mu elektryzujące
fel​la​tio, gdy on będzie siedział w pierwszym rzędzie lub – jeśli dysponujecie mocnym

krzesłem – wskoczyć na górę i kochać się z nim twarzą w twarz.

Na kolana!

TECH​NI​KA
Jak już wspo​mnia​łam, isto​tą za​ba​wy w wią​za​nie jest po​czu​cie kon​tro​li i pa​no​wa​nia nad
dru​gą oso​bą, a nie ma lep​sze​go spo​so​bu, by je wy​wo​łać, niż zwią​za​nie klę​czą​ce​go

part​ne​ra. Klę​ka​nie jest wy​ra​zem cał​ko​wi​te​go pod​po​rząd​ko​wa​nia, więc tech​ni​ka ta bę​dzie
bar​dzo pod​nie​ca​ją​ca za​rów​no dla oso​by zwią​za​nej, któ​ra może od​gry​wać rolę

bez​bron​ne​go i zdo​mi​no​wa​ne​go nie​wol​ni​ka, jak i wią​żą​cej, któ​ra z po​zy​cji wład​cy bę​dzie
roz​ko​szo​wać się oka​zy​wa​ną jej ule​gło​ścią.

RE​ALI​ZA​CJA
Klę​czą​ce​go part​ne​ra moż​na unie​ru​cho​mić na kil​ka spo​so​bów. Nie trze​ba krę​po​wać

wszyst​kich jego człon​ków – wy​star​czy, wy​ko​rzy​stu​jąc wcze​śniej omó​wio​ne tech​ni​ki,
zwią​zać mu ręce w nad​garst​kach i roz​ka​zać, by ukląkł, bądź zmu​sić go do tego ge​stem –
waż​ne, by zna​lazł się w ta​kiej po​zy​cji, o jaką nam cho​dzi. De​mon​stro​wa​nie prze​wa​gi



fi​zycz​nej może być szcze​gól​nie pod​nie​ca​ją​ce wła​śnie wte​dy, gdy part​ner klę​czy. Je​śli
na​to​miast masz ocho​tę unie​ru​cho​mić jego/ją cał​ko​wi​cie, mo​żesz wy​pró​bo​wać tech​ni​kę

wią​za​nia „na świn​kę”, któ​rą opi​su​ję w dal​szej czę​ści książ​ki.
Przejdź​my jed​nak do rze​czy: każ uklęk​nąć ko​chan​ko​wi w taki spo​sób, by było mu

wy​god​nie, z rę​ka​mi opusz​czo​ny​mi wzdłuż cia​ła. Na​stęp​nie przy​wiąż mu nad​garst​ki do
ko​stek (lewy do le​wej, pra​wy do pra​wej), uży​wa​jąc sznu​ra ta​kiej dłu​go​ści, aby klę​cze​nie

nie po​wo​do​wa​ło dys​kom​for​tu, a jed​no​cze​śnie, by nie mógł uży​wać rąk. W tej po​zy​cji
part​ner może stra​cić rów​no​wa​gę, a ze zwią​za​ny​mi rę​ka​mi nie bę​dzie w sta​nie sam
uchro​nić się przed upad​kiem, pil​nuj więc, by się nie prze​wró​cił, i nie zo​sta​wiaj go

sa​me​go na​wet na chwi​lę.
Na klę​czą​ce​go part​ne​ra nie tyl​ko przy​jem​nie się pa​trzy – znaj​du​je się on tak​że

w do​sko​na​łej po​zy​cji do upra​wia​nia sek​su oral​ne​go. Je​że​li jed​nak nie bar​dzo od​po​wia​da
wam sy​tu​acja, w któ​rej jed​na oso​ba klę​czy, a dru​ga stoi, wy​ko​rzy​staj​cie krze​sła róż​nych
wiel​ko​ści albo niech jed​no z was usią​dzie na brze​gu łóż​ka. Je​śli do​brze się do​ga​da​cie,

bę​dzie​cie mo​gli czer​pać z tej tech​ni​ki po​dwój​ną sa​tys​fak​cję – nie tyl​ko świet​nie wy​glą​da,
ale tak​że po​zwa​la upra​wiać seks w wie​lu kom​bi​na​cjach.

Supełki dla zaawansowanych

TECH​NI​KA
Je​śli pod​nie​ca​ją cię sznu​ry, to masz szczę​ście! Ist​nie​je nie​zli​czo​na ilość spo​so​bów na

zwią​za​nie czło​wie​ka, trze​ba tyl​ko mieć pod ręką od​po​wied​nio dłu​gą lin​kę i chęt​ne​go
part​ne​ra. Me​to​da krę​po​wa​nia za​le​ży od ro​dza​ju za​ba​wy oraz przyj​mo​wa​nych w jej trak​cie

po​zy​cji. Fraj​da, któ​rej do​star​cza wią​za​nie, pły​nie nie tyl​ko z oka​zy​wa​nia do​mi​na​cji
i ule​gło​ści, lecz tak​że z te​atral​no​ści ca​łej se​sji ero​tycz​nej. Za​awan​so​wa​ne me​to​dy

unie​ru​cha​mia​nia part​ne​ra zwięk​sza​ją in​ten​syw​ność do​znań oboj​ga ko​chan​ków: sto​su​jąc je,
oso​ba do​mi​nu​ją​ca zy​sku​je jesz​cze więk​szą kon​tro​lę nad sy​tu​acją, a do​mi​no​wa​na ma
znacz​nie mniej​szą moż​li​wość ru​chu. Po​nad​to umie​jęt​nie zwią​za​ny part​ner po pro​stu
bar​dzo sek​sow​nie wy​glą​da, co po​lep​sza efekt za​ba​wy i zwięk​sza pod​nie​ce​nie jej
uczest​ni​ków. Sto​su​jąc po​niż​sze sztucz​ki, pa​mię​taj o za​sa​dach, któ​re po​da​łam już

wcze​śniej: nie rób głu​pich rze​czy, za​cho​waj zdro​wy roz​są​dek i nig​dy nie zo​sta​wiaj
zwią​za​ne​go part​ne​ra sa​me​go. Po​nie​waż w tych tech​ni​kach sznur bar​dziej krę​pu​je ru​chy niż

w tech​ni​kach dla po​cząt​ku​ją​cych, są one od​po​wied​nio bar​dziej nie​bez​piecz​ne. Je​śli
jed​nak za​cho​wasz pod​sta​wo​we za​sa​dy bez​pie​czeń​stwa, mogą moc​no pod​krę​cić wa​szą

ero​tycz​ną se​sję i spra​wić wam mnó​stwo ra​do​ści!
RE​ALI​ZA​CJA

Wią​za​nie „na świn​kę”
Być może już wcze​śniej sły​sza​łaś okre​śle​nie „zwią​za​ny na świn​kę” – cza​sem uży​wa się

go, by po​wie​dzieć, że ktoś jest po pro​stu cał​ko​wi​cie skrę​po​wa​ny. W na​szym przy​pad​ku ten
ro​dzaj wią​za​nia bę​dzie po​le​gał na skrę​po​wa​niu nad​garst​ków oraz ko​stek u nóg i zwią​za​niu



ich do​dat​ko​wym sznu​rem z przo​du lub za ple​ca​mi part​ne​ra, któ​ry w ten spo​sób zo​sta​je
po​zba​wio​ny moż​li​wo​ści wy​ko​na​nia ja​kie​go​kol​wiek ru​chu. Naj​pierw zwiąż jego ręce

w nad​garst​kach, po​tem nogi w kost​kach. Na​stęp​nie weź do​dat​ko​wy ka​wa​łek sznu​ra i zwiąż
ze sobą wy​ko​na​ne wcze​śniej su​pły, zbli​ża​jąc dło​nie part​ne​ra do jego stóp na tyle, by nie

czuł dys​kom​for​tu. Od​suń się o krok i przyj​rzyj swo​je​mu dzie​łu – oto leży przed tobą
pięk​nie za​pa​ko​wa​ny pre​zent! W tej po​zy​cji mo​że​cie nie być w sta​nie upra​wiać sek​su, ale

spraw​dza się ona w cza​sie gry wstęp​nej lub za​ba​wy w do​mi​nę i nie​wol​ni​ka.
Wią​za​nie „na żabę”

Ta me​to​da wią​za​nia jest bar​dziej prak​tycz​ną wer​sją wią​za​nia „na świn​kę” – sto​su​jąc
ją, masz do​stęp do in​tym​nych czę​ści cia​ła part​ne​ra, mo​żesz upra​wiać z nim seks oral​ny,
uży​wać na nim za​ba​wek ero​tycz​nych i wy​ko​rzy​stać go do mnó​stwa in​nych roz​kosz​nych

atrak​cji. Ist​nie​je kil​ka wer​sji tego spo​so​bu krę​po​wa​nia. W za​awan​so​wa​nej tech​ni​ce
wią​za​nia „na żabę” mo​cu​jesz kost​ki zgię​tych nóg part​ne​ra do jego ud. Nie może się
wów​czas po​ru​szać – i wy​glą​da jak żaba. Prost​sza me​to​da po​le​ga na przy​wią​za​niu
nad​garst​ków do ko​stek u nóg – pra​wy nad​gar​stek do pra​wej kost​ki, lewy do le​wej.
Zwią​za​ny może wów​czas wier​cić się i po​ru​szać, a tech​ni​ka ta jest ła​twiej​sza do

wy​ko​na​nia niż wer​sja za​awan​so​wa​na. Obie moż​na za​sto​so​wać w wie​lu po​zy​cjach:
skrę​po​wa​na oso​ba może le​żeć z ra​mio​na​mi wzdłuż bo​ków – wów​czas nogi się roz​chy​la​ją

– lub sie​dzieć opar​ta o wez​gło​wie łóż​ka.
Nie​co bar​dziej wy​ma​ga​ją​ca po​zy​cja nosi na​zwę „ska​czą​cej żaby” i od tej zwy​kłej

róż​ni się tym, że od​po​wied​nio wią​za​ny part​ner leży zwró​co​ny twa​rzą do pod​ło​ża. Może
wów​czas szyb​ko za​cząć od​czu​wać dys​kom​fort – jego szy​ja i bar​ki są moc​no ob​cią​żo​ne –

więc nie pla​nuj dłu​giej za​ba​wy w tej po​zy​cji. Aby ją wy​ko​nać, każ zwią​za​ne​mu
part​ne​ro​wi uklęk​nąć na łóż​ku (je​śli nie je​ste​ście w sy​pial​ni, do​pil​nuj, by po​wierzch​nia, na
któ​rej się po​ło​ży, była mięk​ka, in​a​czej bę​dzie cier​piał!). Naj​pierw jed​ną, po​tem dru​gą jego
rękę po​cią​gnij w dół mię​dzy jego nogi i przy​wiąż nad​garst​ki do ko​stek po tej sa​mej stro​nie
cia​ła. Gdy skoń​czysz, zwią​za​na oso​ba bę​dzie le​ża​ła z gło​wą i ra​mio​na​mi przy​ci​śnię​ty​mi do

łóż​ka i pupą wy​su​nię​tą w górę. Gdy jest w tej go​rą​cej po​zy​cji, moż​na dać jej klap​sa lub
wejść w nią od tyłu – a w do​dat​ku bar​dzo sek​sow​nie wy​glą​da!

Wią​za​nie „na pił​kę”
Ta technika jest bardzo prosta i dobrze sprawdza się w wielu pozycjach – aż dziw

bierze, że tak mało się o niej słyszy. Połóż się na wznak na łóżku, podciągnij kolana do
piersi i obejmij je rękami – teraz przypominasz piłeczkę. Niech partner zwiąże twoje
dłonie w nadgarstkach. Vo​ilà! Jeden mały supełek i zamieniasz się w nieruchomą kulę

seksu – ach, ty niegrzeczna dziewczynko! Twoja pupa i intymne strefy są łatwo dostępne,
co sprawia, że sztuczka ta znakomicie się sprawdzi, jeśli partner zechce dać ci kilka

klapsów.

CZYM SIĘ WIĄZAĆ



Dowiedziałaś się już co nieco o stosowaniu sznurka, nadszedł więc czas, by wykazać
się kreatywnością i skorzystać z innych przedmiotów przydatnych do wiązania. Stary

klasyczny krawat trochę już wynędzniał...
Skó​ra

Skó​rza​ne za​pię​cia i za​baw​ki są wy​god​ne i wy​trzy​ma​łe, mają od​po​wied​ni po​łysk
i spra​wia​ją pro​fe​sjo​nal​ne wra​że​nie. Ak​ce​so​ria są bar​dzo istot​ne pod​czas za​ba​wy

w wią​za​nie – po​zwa​la​ją le​piej się w nią wczuć. Skó​ra w wa​szym łóż​ku może więc do​dać
per​wer​syj​ne​go kli​ma​tu nie​grzecz​nym igrasz​kom!

Na pod​sta​wo​wy skó​rza​ny ekwi​pu​nek skła​da​ją się kaj​dan​ki, ob​ro​że, gor​se​ty i inne
kla​sycz​ne ak​ce​so​ria. Prze​waż​nie mają one ta​siem​ki, któ​re moż​na ła​two przy​mo​co​wać do
róż​nych sprzę​tów, co czy​ni je szcze​gól​nie przy​dat​ny​mi pod​czas za​ba​wy w wią​za​nie. Ale

naj​więk​szą za​le​tą skó​ry jest jej wy​gląd – skó​ra jest zwy​czaj​nie sexy. Po​nie​waż to głów​nie
o wy​gląd wam cho​dzi, je​śli ty lub twój part​ner je​ste​ście we​ga​na​mi lub we​ge​ta​ria​na​mi,

za​miast ga​dże​tów ze skó​ry zwie​rzę​cej mo​że​cie ku​pić ich sty​lo​we od​po​wied​ni​ki
z two​rzy​wa.

Me​tal
Me​ta​lo​we ak​ce​so​ria do unie​ru​cha​mia​nia – na przy​kład kaj​dan​ki – są moc​ne,

wy​trzy​ma​łe i zwy​kle za​pro​jek​to​wa​ne tak, by moż​na je było szyb​ko za​piąć i roz​piąć. Nie są
jed​nak tak wy​god​ne jak ich od​po​wied​ni​ki wy​ko​na​ne z mięk​kich ma​te​ria​łów i mogą

zo​sta​wiać śla​dy na skó​rze, je​śli zwią​za​na oso​ba moc​no na nie na​pie​ra, co war​to wziąć pod
uwa​gę, pla​nu​jąc sce​na​riusz seks-se​sji.

Na​rzę​dzia z me​ta​lu nie są skom​pli​ko​wa​ne – na ryn​ku do​stęp​ne są kaj​dan​ki na
nad​garst​ki i kost​ki, a tak​że nie​co bar​dziej eg​zo​tycz​ne kaj​dan​ki na kciu​ki. Ist​nie​ją rów​nież

kaj​dan​ki wy​ście​ła​ne mięk​ki​mi ma​te​ria​ła​mi dla zwięk​sze​nia wy​go​dy sku​tej oso​by. Na
wyż​szym stop​niu za​awan​so​wa​nia za​in​te​re​so​wać cię mogą spe​cjal​ne drąż​ki, któ​re mają

utrzy​mać nogi part​ne​ra w roz​su​nię​tej po​zy​cji, lub kaj​da​ny dzia​ła​ją​ce na za​sa​dzie dy​bów do
sku​wa​nia ra​mion. Me​ta​lu, po​dob​nie jak skó​ry, uży​wa się ze wzglę​du na jego wy​gląd:

ak​ce​so​ria ze sta​li są twar​de, zim​ne i bez​li​to​sne, co spra​wia, że zna​ko​mi​cie na​da​ją się do
nie​co bar​dziej in​ten​syw​nych se​sji.

Sznur
Jest mnó​stwo róż​nych ty​pów lin i sznu​rów prze​zna​czo​nych do wią​za​nia ero​tycz​ne​go
i jesz​cze wię​cej ta​kich, któ​re się do tego zu​peł​nie nie na​da​ją. Sznur znaj​dziesz

w więk​szo​ści skle​pów z na​rzę​dzia​mi (je​śli mu​sisz spy​tać o nie​go sprze​daw​cę, po​wiedz, że
kon​stru​ujesz ogro​do​wą huś​taw​kę z opo​ny czy coś po​dob​ne​go, a tę książ​kę le​piej zo​staw
w domu). Wy​bierz linę, któ​ra jest przy​jem​na w do​ty​ku i ła​two na niej za​wią​zać su​peł –

naj​le​piej, je​śli bę​dzie z ba​weł​ny, ny​lo​nu albo lnu. Je​śli szu​kasz cze​goś bar​dziej
szorst​kie​go, zwróć uwa​gę na sznu​ry z si​za​lu albo in​nych na​tu​ral​nych włó​kien. Kie​dy już

bę​dziesz w skle​pie, za​opatrz się przy oka​zji we wkrę​ty z oczkiem czy inne uchwy​ty, któ​re
bę​dziesz mo​gła przy​mo​co​wać do łóż​ka i prze​wlec przez nie linę, dla któ​rej z pew​no​ścią

znaj​dzie​cie róż​ne we​so​łe za​sto​so​wa​nia.
Inne ak​ce​so​ria



Je​śli chcesz na po​waż​nie za​in​te​re​so​wać się wią​za​niem ero​tycz​nym, nie​mal wszyst​ko,
cze​go po​trze​bu​jesz, znaj​dziesz w in​ter​ne​to​wym sex-sho​pie. Mo​żesz oczy​wi​ście ba​wić się

przed​mio​ta​mi, któ​re masz pod ręką, ale praw​da jest taka, że naj​le​piej spraw​dza​ją się
ak​ce​so​ria prze​zna​czo​ne spe​cjal​nie do łóż​ko​wych igra​szek. Wspo​mnę tu​taj o dwóch, któ​re

mogą się wam szcze​gól​nie przy​dać.
Rzep, po​dob​nie jak skó​rza​ne ta​śmy i kaj​dan​ki, ła​two za​piąć, ale jest znacz​nie

wy​god​niej​szy. Moż​na dzię​ki nie​mu wy​pró​bo​wać tech​ni​ki, któ​re są zbyt trud​ne do
wy​ko​na​nia za po​mo​cą wła​sno​ręcz​nie wią​za​ne​go sznur​ka. Na ryn​ku do​stęp​ne są ta​śmy

z rze​pem do wią​za​nia rąk w nad​garst​kach i nóg w kost​kach, a tak​że ta​kie, któ​re
za​pro​jek​to​wa​no z my​ślą o kon​kret​nych tech​ni​kach wią​za​nia – na przy​kład „na świn​kę”.

Ta​śma kle​ją​ca do wią​za​nia ero​tycz​ne​go to zna​ko​mi​ty ga​dżet – nie uży​waj​cie żad​nej
in​nej ta​śmy niż wy​pro​du​ko​wa​nej spe​cjal​nie w tym celu, po​nie​waż wy​ko​na​no ją z my​ślą
o przy​kle​ja​niu do skó​ry. Inne ro​dza​je ta​śmy kle​ją​cej, zwłasz​cza ta​kie jak moc​na ta​śma

pa​kun​ko​wa, może być trud​no od​kle​ić bez po​wo​do​wa​nia bólu. Spe​cjal​nej ta​śmy do za​baw
ero​tycz​nych mo​żesz użyć do krę​po​wa​nia, za​sła​nia​nia oczu oraz na wie​le in​nych spo​so​bów.

 

ROZDZIAŁ IV
Pod​nieć mnie!

 
  „(...) być w po​bli​żu niej
i upa​jać się dźwię​kiem

jej słów, jak
naj​pięk​niej​szą po​ezją”.

Le​opold Rit​ter von Sa​cher-Ma​soch,
We​nus w fu​trze

 
„Kie​dy wi​dzę
pięk​ne łyd​ki

w je​dwab​nych poń​czosz​kach,
za​raz mam ocho​tę

spraw​dzić, co jest wy​żej”.
ano​nim,

Miss Co​ote’s Con​fes​sion (z „Perły”)
 
 

Wzrok, słuch, węch, smak i dotyk – każdego dnia za pomocą zmysłów badamy



otaczający nas świat. Zablokowanie któregoś z nich lub wywołanie zmian w postrzeganiu
poważnie wpływa na wszystkie nasze doznania – również seksualne! W tym rozdziale
opowiem o tym, jak manipulować zmysłami, by doświadczyć niesamowitego seksu.

Opisane metody nazywane są czasem „grą zmysłów”, ponieważ skupiają się na tym, co
i w jaki sposób odczuwasz. Dowiesz się tu wszystkiego o ekscytujących standardach

erotycznej perwersji, takich jak zawiązywanie oczu czy używanie lodu i gorącego wosku,
a także o trochę bardziej zaawansowanych technikach, takich jak korzystanie z kulek

waginalnych i seks w słuchawkach.

Wiązanie oczu dla 
początkujących

TECH​NI​KA
Za​sło​nię​cie oczu to je​den z naj​prost​szych tri​ków, ja​kie mo​żesz włą​czyć do swo​je​go

sek​su​al​ne​go re​per​tu​aru. Kie​dy nic nie wi​dzisz, nie roz​pra​sza cię pra​nie wy​sy​pu​ją​ce się
z ko​sza na bie​li​znę czy go​dzi​na na bu​dzi​ku obok łóż​ka. Przez chwi​lę mo​żesz

skon​cen​tro​wać się wy​łącz​nie na wła​snej przy​jem​no​ści. Za​wią​za​nie oczu to for​ma
de​pry​wa​cji sen​so​rycz​nej, pod​czas któ​rej wy​łą​cze​nie jed​ne​go zmy​słu po​wo​du​je

wy​ostrze​nie po​zo​sta​łych. Po​myśl, co dzie​je się, kie​dy idziesz przez za​ciem​nio​ny po​kój:
mu​sisz sku​pić się na oto​cze​niu i wy​cią​ga​jąc ręce, wy​czu​wać przed​mio​ty, obok któ​rych

prze​cho​dzisz. Choć​byś wcze​śniej, za dnia, dzie​sięć razy prze​szła tę dro​gę,
w ciem​no​ściach two​je do​zna​nia będą zu​peł​nie inne. Po​dob​nie jest z sek​sem w opa​sce na
oczach. Do​daj​my do tego ele​ment za​sko​cze​nia – nig​dy nie wiesz, gdzie i w jaki spo​sób

do​tknie cię part​ner – a oka​że się, że ta pro​sta tech​ni​ka po​tra​fi zdzia​łać cuda.
RE​ALI​ZA​CJA

Opa​skę na oczy znaj​dziesz bez tru​du. Wy​star​czy użyć mięk​kiej chu​s​ty, ka​wał​ka
ma​te​ria​łu, pod​ko​szul​ka czy ma​ski do spa​nia – waż​ne, by było to coś, co nie bę​dzie

spra​wiać dys​kom​for​tu i utrzy​ma się na oczach przez więk​szą część za​ba​wy. Gdy już
wy​bie​rzesz od​po​wied​ni sprzęt, umo​cuj go tak, by za​sło​nić oczy part​ne​ra. Opa​ska po​win​na

moc​no przy​le​gać, a jed​no​cze​śnie umoż​li​wiać swo​bod​ne od​dy​cha​nie.
Na po​cząt​ku niech twój part​ner po pro​stu się po​ło​ży. Ni​cze​go nie wi​dząc, bę​dzie

szcze​gól​nie uwraż​li​wio​ny na twój do​tyk – do​brze wy​ko​rzy​staj tę sy​tu​ację! Draż​nij go
nie​ocze​ki​wa​ny​mi mu​śnię​cia​mi i do​ty​kaj po ca​łym cie​le. Po​święć szcze​gól​ną uwa​gę
stre​fom ero​gen​nym na szyi, wo​kół uszu, sut​ków i ge​ni​ta​liów. Nie bę​dzie wi​dział ani

wie​dział, gdzie za​mie​rzasz go do​tknąć, więc rób to de​li​kat​nie, lecz nie​prze​wi​dy​wal​nie.
Draż​niąc part​ne​ra, zwra​caj uwa​gę na to, jak re​agu​je i jak się po​ru​sza – czyń uży​tek z tych
sy​gna​łów. Usta​mi po​tę​guj jego do​zna​nia zmy​sło​we – ca​łuj go po brzu​chu i de​li​kat​nie ssij
pła​tek ucha, a po​tem dmuch​nij mu pod​nie​ca​ją​co w szy​ję. Kie​dy bę​dzie​cie zbli​żać się do

or​ga​zmu, mo​żesz zdjąć mu ma​skę albo wspiąć się na wciąż ociem​nia​łe​go part​ne​ra
i po​ga​lo​po​wać z nim ku za​cho​do​wi słoń​ca...



Seks w słuchawkach

TECH​NI​KA
Mu​zy​ka i seks pa​su​ją do sie​bie jak wino i ser (a może wino i seks?). Po​niż​sza tech​ni​ka

prze​no​si ero​tycz​ną za​ba​wę z mu​zy​ką na wyż​szy po​ziom. Wy​ko​rzy​staj słu​chaw​ki i sta​ran​nie
do​bra​ną play​li​stę, by od​ciąć sie​bie i part​ne​ra od zgieł​ku ze​wnętrz​ne​go świa​ta. Po​dob​nie
jak w przy​pad​ku opa​ski na oczy me​to​da ta dzia​ła dzię​ki de​pry​wa​cji sen​so​rycz​nej, a tak​że

sile do​bre​go ryt​mu. Je​śli za​sto​so​wać ją wraz z opa​ską, może po​skut​ko​wać or​ga​zma​mi
w ty​sią​cach od​cie​ni i pi​sa​ny​mi przez duże O.

RE​ALI​ZA​CJA
Naj​pierw wy​bierz od​po​wied​nie utwo​ry. Po​win​ny to być ka​wał​ki, któ​re spodo​ba​ją się

two​je​mu par​te​ro​wi i będą pa​so​wa​ły do kli​ma​tu, któ​ry pra​gniesz stwo​rzyć. Mo​żesz użyć
za​rów​no po​wol​nych, zmy​sło​wych pio​se​nek, jak i szyb​kich, go​rą​cych bi​tów – oby​ście tyl​ko

zdo​ła​li ko​chać się w na​rzu​co​nym przez nie tem​pie! Wy​bierz więc mu​zy​kę, ustaw
od​twa​rzacz i za​czy​naj​cie. Za​łóż part​ne​ro​wi słu​chaw​ki na uszy oraz opa​skę na oczy

(ko​rzy​sta​jąc ze wska​zó​wek za​war​tych w po​przed​nim roz​dzia​le) i uru​chom od​twa​rzacz.
Mo​żesz wy​brać je​den utwór albo pu​ścić całą play​li​stę. Twój ko​cha​nek bę​dzie te​raz

po​zba​wio​ny moż​li​wo​ści ko​rzy​sta​nia aż z dwóch zmy​słów, za​tem jesz​cze bar​dziej sku​pi się
na two​im do​ty​ku i ode​tnie się od wszyst​kie​go, co mo​gło​by go roz​pra​szać. Naj​pierw tro​chę
go roz​grzej, tak jak ro​bi​łaś to pod​czas za​ba​wy z opa​ską na oczach. Kie​dy już całą uwa​gę
skie​ru​je na cie​bie, wy​star​czy jed​no do​tknię​cie, by go po​rząd​nie roz​krę​cić. Pa​znok​cia​mi

prze​su​waj po jego pier​si tak de​li​kat​nie, by nie zo​sta​wiać śla​dów. Ca​łuj lub ssij inne
wraż​li​we czę​ści jego cia​ła, na przy​kład bio​dra i uda, za​skocz go szyb​kim ru​chem ję​zy​ka
wo​kół głów​ki pe​ni​sa. Kie​dy bę​dziesz go​to​wa, siądź na nim i wsuń go w sie​bie. Po​ru​szaj
się ryt​micz​nie, nie prze​sta​jąc de​li​kat​nie do​ty​kać i gła​dzić fa​ce​ta, aż utwór – tak jak i wy

– osią​gnie apo​geum.
A po​tem spró​buj​cie jesz​cze raz, za​mie​nia​jąc się miej​sca​mi!

PIKANTNA PLAYLISTA

Oto kilka piosenek dobrych na rozpoczęcie waszej muzycznej przygody. Jeśli żadna
z nich nie wywołuje u was gęsiej skórki, możecie użyć innych pobudzających was

dźwięków, takich jak tykanie metronomu, pozbawiona słów muzyka klasyczna albo ścieżka
z dudniącym basem.

 
Madonna, Ju​sti​fy My Love

Bruce Springsteen, I’m on Fire
TLC, Red Li​ght Spe​cial



Boys II Men, I’ll Make Love to You
Katy Perry, Dres​sin’ Up
Foo Fighters, Ever​long

Janet Jackson, The Ve​lvet Rope
Nine Inch Nails, Clo​ser
Aaliyah, Rock the Boat

The Cars, Who’s Gon​na Dri​ve You Home
Garbage, #1 Crush

The Black Keys, The Only One
Next, Too Clo​se

Deftones, Pas​sen​ger
Usher, Love in this Club

Marvin Gaye, Let’s Get it On
Barry White, Can’t get Eno​ugh of Your Love

Potrzyj mnie

TECH​NI​KA
Za​ba​wa przed​mio​ta​mi o róż​nej fak​tu​rze to ko​lej​ny spo​sób sty​mu​lo​wa​nia zmy​słów

pod​czas sek​su. Tka​ni​ny i wsze​la​kie two​rzy​wa do​star​cza​ją sze​ro​kie​go wa​chla​rza wra​żeń,
kie​dy się nimi po​cie​ra, prze​cią​ga po cie​le czy de​li​kat​nie mu​ska. Użyj przed​mio​tów

o róż​nej fak​tu​rze, by po​kie​ro​wać do​zna​nia​mi part​ne​ra. Po​niż​sza tech​ni​ka dzia​ła
szcze​gól​nie do​brze wte​dy, gdy jego zmy​sły są wy​ostrzo​ne dzię​ki de​pry​wa​cji sen​so​rycz​nej.

RE​ALI​ZA​CJA
Zbierz przed​mio​ty z róż​nych two​rzyw. Naj​czę​ściej uży​wa się ma​te​ria​łów mięk​kich,

ta​kich jak je​dwab, fu​tro czy pió​ra – nie​ko​niecz​nie te do od​ku​rza​nia. Moż​na też użyć po​la​ru
czy de​li​kat​nej ba​weł​ny – waż​ne jest, by wy​ko​na​ne z nich rze​czy były de​li​kat​ne, a ich do​tyk
pod​nie​ca​ją​cy. Prze​su​waj nimi lek​ko po wraż​li​wych stre​fach ero​gen​nych part​ne​ra. Draż​nij

się z nim: pió​rem lub ka​wał​kiem je​dwa​biu wy​znacz ścież​kę wio​dą​cą od jego pier​si ku łonu
– tam za​kreśl kil​ka kó​łek.

By zróż​ni​co​wać wra​że​nia, któ​rych do​star​czasz, mo​żesz użyć bar​dziej szorst​kich
ma​te​ria​łów. Rę​ka​wicz​ka​mi ze skó​ry albo weł​ny gładź part​ne​ra po pier​si czy po​licz​ku lub

po pro​stu chwyć go za ra​mię. Wy​pró​buj też inne przed​mio​ty, któ​re masz w domu
(wy​ko​na​ne z dżin​su, frot​té czy dżer​se​ju), i zo​bacz, co w wa​szej sy​pial​ni zda​je eg​za​min,

a co od​pa​da.
Rów​nież szczot​ki i pędz​le zna​ko​mi​cie na​da​ją się do ta​kich za​baw i za​pew​ne masz je

pod ręką. Pę​dzel ma​lar​ski, szczot​ka do wło​sów, a na​wet szczo​tecz​ka do zę​bów mogą
sku​tecz​nie roz​grzać naj​wraż​liw​sze par​tie cia​ła two​je​go fa​ce​ta.

 
„Plą​cze mi się ję​zyk,



za​mie​ra sło​wo,
po​wol​ny pło​mień prze​ni​ka me cia​ło,

oczy tra​cą blask,
to znów dźwię​czy w uszach

świ​dru​ją​cy szum”.
Sa​fo​na

Parzący lód

TECH​NI​KA
Lód świet​nie spraw​dza się pod​czas za​baw ero​tycz​nych, zwłasz​cza gdy za​czy​na ro​bić

się na​praw​dę go​rą​co. Jego mroź​ny do​tyk bu​dzi dresz​cze, chłod​ne kro​ple ście​ka​ją po
ple​cach, a tam, gdzie kost​ka lodu za​trzy​ma się na dłu​żej, czuć pa​lą​ce wprost zim​no – to

dzię​ki tym do​zna​niom uży​wa​nie lodu pod​czas upra​wia​nia sek​su tak bar​dzo pod​nie​ca
ko​chan​ków. Lód sty​mu​lu​je wraż​li​we ob​sza​ry cia​ła, moż​na też użyć go, by schło​dzić usta

i do​star​czyć nimi no​wych wra​żeń part​ne​ro​wi. Kie​dy wa​sze roz​grza​ne cia​ła ze​tkną się
z kost​ką lodu, ci​śnie​nie sko​czy pod nie​bio​sa.

RE​ALI​ZA​CJA
Za​cznij od przy​go​to​wa​nia ko​stek lodu. Za​raz po wy​ję​ciu z lo​dów​ki mo​żesz wło​żyć je

na chwi​lę pod bie​żą​cą wodę, by nie kle​iły się do skó​ry. Po​wiedz part​ne​ro​wi, żeby się
po​ło​żył i na po​czą​tek włóż so​bie kost​kę lodu do ust. Zim​ny​mi war​ga​mi suń po pier​si
i brzu​chu fa​ce​ta, aż do​trzesz do pe​ni​sa. Weź go do buzi – niech part​ner po​czu​je, jak

zmie​nia się tem​pe​ra​tu​ra. Kie​dy wnę​trze two​ich ust tro​chę się już roz​grze​je, po​wo​li wy​suń
go z ust i de​li​kat​nie dmuch​nij na nie​go, by twój męż​czy​zna znów po​czuł ciar​ki na ple​cach.
Po tej roz​grzew​ce ostudź go, prze​su​wa​jąc kost​ką lodu po jego skó​rze. Skon​cen​truj się na
wraż​li​wych stre​fach: na nad​garst​kach, za usza​mi, a na​wet na sto​pach. Niech lód wciąż
bę​dzie w ru​chu. Dzię​ki temu do​zna​nia two​je​go part​ne​ra będą eks​cy​tu​ją​ce i przy​jem​ne.

Je​śli zbyt dłu​go przy​trzy​masz kost​kę lodu w jed​nym miej​scu, męż​czy​zna może po pro​stu
za​cząć mar​z​nąć, za​miast jesz​cze bar​dziej się pod​nie​cić. W ślad za kost​ką prze​su​waj po
jego cie​le usta​mi – de​li​kat​nie je ca​łuj i mu​skaj ję​zy​kiem, ła​go​dząc nie​co wra​że​nia po

ze​tknię​ciu roz​grza​nej skó​ry z lo​dem.
Lód nie musi wy​stę​po​wać wy​łącz​nie w po​sta​ci ko​stek. Mo​żesz zro​bić lo​do​wą słom​kę

na kształt różdż​ki uży​wa​nej przez sek​sow​ną Kró​lo​wą Śnie​gu. By stwo​rzyć praw​dzi​we
lo​do​we cudo, za​mroź wodę w pre​zer​wa​ty​wie umiesz​czo​nej na przy​kład w rol​ce

pa​pie​ro​we​go ręcz​ni​ka. W ten spo​sób zro​bisz so​bie lo​do​we dil​do. Za​ba​wa czymś ta​kim
gwa​ran​tu​je dreszcz roz​ko​szy.

Sztuka lania wosku



TECH​NI​KA
Ka​pią​cy wosk – sama myśl o nim ma w so​bie coś per​wer​syj​nie pod​nie​ca​ją​ce​go.

Po​dob​nie jak w przy​pad​ku fi​gli z lo​dem przy​jem​ność, któ​ra pły​nie z za​ba​wy wo​skiem,
po​le​ga na do​zna​wa​niu no​wych, eks​cy​tu​ją​cych wra​żeń i do​świad​cza​niu na​głych zmian

tem​pe​ra​tu​ry. Z ogniem trze​ba ob​cho​dzić się ostroż​nie, ale wosk jest sto​sun​ko​wo
bez​piecz​ny... i bar​dzo pod​grze​wa at​mos​fe​rę.

RE​ALI​ZA​CJA
Wie​le sex-sho​pów ofe​ru​je świe​ce pro​du​ko​wa​ne spe​cjal​nie do za​baw ero​tycz​nych.

Nie​któ​re z nich to​pią się w niż​szej tem​pe​ra​tu​rze niż te tra​dy​cyj​ne. Wy​pró​buj wosk
pa​ra​fi​no​wy, nie się​gaj na​to​miast po świe​ce za​pa​cho​we lub sztucz​nie bar​wio​ne –

za​wie​ra​ją one che​mi​ka​lia, któ​re mogą po​draż​nić skó​rę. Naj​le​piej za​cząć od świe​czek
tor​to​wych – jest w nich sto​sun​ko​wo nie​du​żo wo​sku, ła​two więc po​słu​gi​wać się nimi

oso​bom za​czy​na​ją​cym do​pie​ro swo​ją przy​go​dę ze świe​ca​mi. Pa​mię​taj, by nie spie​szyć się
pod​czas za​baw z wo​skiem – le​piej stop​nio​wo przy​zwy​cza​jać się do wra​żeń, ja​kich

do​star​cza​ją go​rą​ce kro​ple pa​da​ją​ce na skó​rę lub roz​sma​ro​wy​wa​ne na ca​łym cie​le. Za​pal
świe​cę i po​cze​kaj, aż po​wsta​nie mała ka​łu​ża roz​to​pio​ne​go wo​sku. Za​mocz w niej pa​lec
tak, by po​krył się cien​ką, wo​sko​wą war​stwą. Na​stęp​nie przy​łóż go na chwi​lę do świe​cy,

by spły​nę​ło na nie​go jesz​cze wię​cej go​rą​ce​go wo​sku. Te​raz ostroż​nie do​tknij skó​ry
part​ner​ki, prze​suń po niej pal​cem, za​cznij kre​ślić li​nie i za​ta​czać krę​gi. Ba​wiąc się w ten

spo​sób, mo​żesz jed​no​cze​śnie do​ty​kać wraż​li​wych miejsc na jej cie​le (na przy​kład
sut​ków), aż przy​wyk​nie do go​rą​ca i lep​ko​ści wo​sku.

Kie​dy uzna​cie, że wy​star​cza​ją​co oswo​ili​ście się z go​rą​cą pa​ra​fi​ną, mo​że​cie za​cząć lać
wosk bez​po​śred​nio na cia​ło dru​giej oso​by. Spuść kil​ka kro​pli lub wy​lej stru​myk wo​sku na
jej dłoń. Je​śli stwier​dzi, że to przy​jem​ne, zaj​mij się jej uda​mi, ple​ca​mi albo po​ślad​ka​mi.

Zwięk​sza​jąc wy​so​kość, z ja​kiej ka​pie wosk, lub dmu​cha​jąc na nie​go, jesz​cze za​nim
spad​nie na skó​rę part​ne​ra, wzbo​ga​casz wa​chlarz jego do​znań, a tak​że schła​dzasz

sub​stan​cję, co mi​ni​ma​li​zu​je ry​zy​ko opa​rzeń. Mo​żesz tak​że ścią​gnąć wosk ze skó​ry
współ​to​wa​rzy​sza za​ba​wy za​raz po tym, jak na nią padł, i usta​mi schło​dzić roz​grza​ne
miej​sce. Z wo​skiem moż​na ba​wić się na wie​le spo​so​bów – wy​pró​buj​cie je śmia​ło!

Waż​ne, by było go​rą​co – tyl​ko się nie po​parz​cie!
 
 

„W ogro​dzie,
w skwa​rze po​łu​dnia,

ocze​ku​ję twych
de​li​kat​nych kro​ków

aż po zmierzch”.
Sa​fo​na.

 



Kulki waginalne

TECH​NI​KA
Kul​ki wa​gi​nal​ne to​wa​rzy​szą nam od wie​ków i są zna​ne pod róż​ny​mi na​zwa​mi: „kul​ki

We​nus”, „kul​ki gej​szy” lub bez owi​ja​nia w ba​weł​nę kul​ki or​ga​zmo​we. Mo​żesz zna​leźć je
w do​brych sex-sho​pach albo ku​pić przez In​ter​net. Są to dwie małe kul​ki ob​cią​żo​ne

we​wnątrz i po​łą​czo​ne sznur​kiem lub żył​ką, któ​re wkła​da się do po​chwy (moż​na sto​so​wać
je tak​że anal​nie – dla cie​bie to nowe wra​że​nia, a dla two​je​go part​ne​ra oka​zja do
wy​pró​bo​wa​nia tej roz​kosz​nej za​baw​ki). Moż​na ich uży​wać do ćwi​czeń lub dla

przy​jem​no​ści. Żeby się nie wy​su​nę​ły, mu​sisz za​ci​snąć mię​sień ło​no​wo-gu​zicz​ny w taki sam
spo​sób, jak robi się to pod​czas ćwi​czeń Ke​gla. Wi​zja moc​nych mię​śni dna mied​ni​cy nie

musi być jed​nak tym, co skło​ni cię do na​tych​mia​sto​wej wy​ciecz​ki do sex-sho​pu.
Umiesz​czo​ne w po​chwie kul​ki będą się de​li​kat​nie prze​miesz​czać dzię​ki we​wnętrz​ne​mu

cię​żar​ko​wi, co jest bar​dzo pod​nie​ca​ją​ce – przy​jem​ność jest jesz​cze in​ten​syw​niej​sza, gdy
ko​bie​ta po​ru​sza się lub cho​dzi. Kul​ki moż​na wszę​dzie za​brać ze sobą albo w so​bie, co

z pew​no​ścią za​owo​cu​je wie​lo​ma no​wy​mi ero​tycz​ny​mi moż​li​wo​ścia​mi.
RE​ALI​ZA​CJA

Naj​pierw na​wilż kul​ki śli​ną albo spe​cjal​nym że​lem. Ostroż​nie wsuń je do po​chwy,
po​tem mo​żesz wstać i przejść kil​ka kro​ków. Gdy już przy​zwy​cza​isz się do nich, spró​buj

tro​chę „po​no​sić” je po miesz​ka​niu. Krzą​taj się z kul​ka​mi we​wnątrz two​je​go cia​ła –
zo​ba​czysz, jak pod​nie​ca​ją​ce może być wy​nie​sie​nie ero​ty​ki poza gra​ni​ce sy​pial​ni.
Kul​ki wa​gi​nal​ne moż​na sto​so​wać na wie​le spo​so​bów i w wie​lu po​zy​cjach. Pra​wie
każ​dy ro​dzaj ru​chu, przy któ​rym będą się one prze​miesz​czać, do​star​cza no​wych,
cie​ka​wych i eks​cy​tu​ją​cych wra​żeń. Wy​pró​buj róż​ne po​zy​cje i tech​ni​ki sek​su​al​ne,

w któ​rych kul​ki ob​ra​ca​ją się bądź drga​ją w two​im wnę​trzu – niech part​ner da ci klap​sa lub
uży​je ich jak wi​bra​to​ra. Kul​ki wa​gi​nal​ne otwie​ra​ją przed ko​bie​tą świat wy​jąt​ko​wych

do​znań – sprawdź, co naj​le​piej za​dzia​ła w two​im przy​pad​ku.
 

„Powodzenie zaś osiągać winien, czyniąc to, czym się przedmiot jego zabiegów
interesuje. I tak, bez jej starań, winien ją obdarzać niezwykłymi drobiazgami służącymi

zabawie, jakie u innych rzadko dojrzysz. Niechaj tedy pokaże jej piłkę malowaną
w rozmaite, co chwila zmieniające się wzory, także laleczki zrobione z włóczki, z drewna,

z bawolego rogu, z kości słoniowej, z wosku, z mąki pozostałej po posiłku i z gliny.”
Wat​sja​ja​na, Ka​ma​su​tra

 

Pokaż, że potrafisz ugryźć

 
TECH​NI​KA



Gry​zie​nie to do​bra tech​ni​ka dla po​cząt​ku​ją​cych. Nie po​trze​ba do niej żad​nych
re​kwi​zy​tów i jest ła​twym spo​so​bem na ob​da​rze​nie part​ne​ra odro​bin​ką per​wer​syj​ne​go

cier​pie​nia – trze​ba tyl​ko uwa​żać, by nie prze​sa​dzić! Gry​zie​nie od​wo​łu​je się do na​szych
pier​wot​nych in​stynk​tów i od za​wsze jest ozna​ką na​mięt​no​ści, któ​rej wi​docz​nym do​wo​dem

są śla​dy na skó​rze.
RE​ALI​ZA​CJA

Za​cznij se​sję ero​tycz​ne​go gry​zie​nia od zmy​sło​wych po​ca​łun​ków. Kie​dy już moc​no się
roz​grze​je​cie, de​li​kat​nie przy​gryź usta part​ne​ra. Prze​suń zę​ba​mi po jego szczę​ce i szyi. Gryź

ostroż​nie, kon​cen​tru​jąc się na stre​fach ero​gen​nych. De​li​kat​nie chwy​taj zę​ba​mi skó​rę na
jego gar​dle, gryź go w uszy, zsuń się w stro​nę bio​der i ge​ni​ta​liów. Niech ma wra​że​nie, że
chcesz go po​żreć! Nie za​trzy​muj się w jed​nym miej​scu zbyt dłu​go – sku​ba​nie i piesz​cze​nie

zę​ba​mi są pod​nie​ca​ją​ce, za​wzię​te żu​cie – nie​spe​cjal​nie.

Wycieczka w plener

Seks w miej​scach (pra​wie) pu​blicz​nych
 

TECH​NI​KA
Ma​ni​pu​lo​wa​nie wra​że​nia​mi zmy​sło​wy​mi spra​wia, że po​zna​jesz seks z zu​peł​nie no​wej

per​spek​ty​wy. Wy​kra​cza​nie poza wła​sną stre​fę kom​for​tu może być szcze​gól​nie eks​cy​tu​ją​ce
i na pew​no wzmoc​ni two​je ero​tycz​ne do​zna​nia. Co jesz​cze mo​żesz zro​bić, je​śli

upra​wia​li​ście już dzi​ki seks z opa​ską na oczach w każ​dym za​kąt​ku domu? Wyjdź w ple​ner,
rzecz ja​sna!
RE​ALI​ZA​CJA

W tech​ni​ce tej naj​trud​niej​sze jest zna​le​zie​nie od​po​wied​nie​go miej​sca poza do​mem.
Seks w bud​ce te​le​fo​nicz​nej przy ru​chli​wej uli​cy brzmi eks​cy​tu​ją​co, ale spra​wa są​do​wa za
ob​ra​zę mo​ral​no​ści sku​tecz​nie stu​dzi pod​nie​ce​nie. Udaj​cie się w ta​kie miej​sce, któ​re nie

jest zu​peł​nie pu​blicz​ne, lecz mimo to seks w nim spra​wi, że po​czu​je​cie się odro​bi​nę
per​wer​syj​nie. Być może ma​cie to szczę​ście, że dys​po​nu​je​cie ogro​dzo​nym po​dwó​rzem za
do​mem, wo​kół któ​re​go nie wa​łę​sa​ją się wścib​scy są​sie​dzi. Je​śli nie, mu​si​cie uru​cho​mić

wy​obraź​nię i po​szu​kać cze​goś in​ne​go. Kie​dy już znaj​dzie​cie swo​ją przy​stań, roz​łóż​cie koc
i bierz​cie się do dzie​ła. Ko​cha​jąc się, po​czuj​cie za​pach tra​wy, wsłu​chaj​cie się w śpie​wy
pta​ków i de​lek​tuj​cie mu​śnię​cia​mi wia​tru na skó​rze. Seks w no​wym oto​cze​niu oraz ry​zy​ko,

że ktoś was na​kry​je, z pew​no​ścią do​star​czą wam nie​zwy​kłych do​znań.
 

ROZDZIAŁ V



Pod​po​rząd​ko​wa​nie
 

„Nie​szczę​sna Lo​uisa
zno​si​ła to wszak​że le ​piej,

niź​li moż​na się było spo​dzie​wać.
I choć cier​pia​ła, i to bar​dzo bo​le ​śnie,

wie​dzia​ła, że robi to
w do​brej spra​wie,

więc zno​si​ła cier​pie​nie
z roz​ko​szą i de​lek​to​wa​ła się bó​lem”.

John Cle​land,
Fan​ny Hill. Wspo​mnie​nia kur​ty​za​ny

 
 

„Zdar​łem z niej tu​ni​kę,
choć prze​zro​czy​stą pra​wie była

więc nie 
przeszkadzała i tak.

By okryć się z po​wro​tem wal​czy​ła;
nie chcia​ła jed​nak zwy​cię​żyć”.

Owi​diusz,
Ele​gia V

 
 

Wprowadzenie

O pod​po​rząd​ko​wa​niu
 

Przyjęcie roli osoby zdominowanej – lub, jeśli wolisz, uległej – może wyglądać jak
wynik przegranego losowania. Od takiej osoby oczekuje się bowiem, że przyjmie każdą
karę, jaką wymierzy jej partner lub partnerka, i będzie okazywać pełne posłuszeństwo.
W niektórych związkach osoba podporządkowana pozostaje „niewolnikiem” także poza
sypialnią, czyli, ściśle rzecz biorąc, godzi się na to, by partner panował nad niektórymi

aspektami jej życia i zachowania. To dość skrajny przykład uległości. Wy w świat
podporządkowania możecie wkroczyć, korzystając z technik erotycznego wiązania

partnera.



W ze​sta​wie​niu z rolą oso​by do​mi​nu​ją​cej by​cie ule​głym może wy​da​wać się mało
eks​cy​tu​ją​ce. Ale nie trać du​cha! W rze​czy​wi​sto​ści jest to nie​by​wa​le pod​nie​ca​ją​ce –
pro​ce​sy che​micz​ne za​cho​dzą​ce w cie​le po​zwa​la​ją nam na czer​pa​nie przy​jem​no​ści

z pod​po​rząd​ko​wa​nia. Po​nad​to w spo​łe​czeń​stwie zo​rien​to​wa​nym na cią​głe par​cie na szczyt
unie​ru​cho​mie​nie i cał​ko​wi​te pod​da​nie się part​ne​ro​wi mogą dać nie​sa​mo​wi​tą sa​tys​fak​cję.

W tym roz​dzia​le opo​wiem, dla​cze​go odro​bi​na cier​pie​nia może być tak przy​jem​na,
i ujaw​nię do​tąd skry​wa​ny przed tobą se​kret – otóż w rze​czy​wi​sto​ści rola nie​wol​ni​ka daje
wła​dzę. Je​śli stwier​dzisz, że two​je za​cho​wa​nie jest ka​ry​god​ne, znaj​dziesz tu wska​zów​ki,

jak na​le​ży cię dys​cy​pli​no​wać. Mo​żesz po​pro​sić o karę przy naj​bliż​szej oka​zji, kie​dy
bę​dziesz zwią​za​na lub ujarz​mia​na. Daj się więc sku​sić i ule​gnij!

Dlaczego uległość tak nas podnieca

czy​li o roz​ko​szy bólu
 

Roz​kosz​ne klap​sy
Pod​czas szcze​gól​nie in​ten​syw​nej se​sji ero​tycz​nej twój pan/pani może ka​zać ci ro​bić

naj​róż​niej​sze rze​czy – wy​sta​wiać na​gie po​ślad​ki na cio​sy kol​cza​stej pac​ki lub stru​gi
roz​to​pio​ne​go wo​sku albo wy​cią​gać ręce, by mógł wy​pró​bo​wać na to​bie kil​ka

ma​ry​nar​skich wę​złów. Je​śli nig​dy nie by​łaś w po​dob​nej sy​tu​acji, lęk przed bó​lem może cię
spa​ra​li​żo​wać. Na szczę​ście two​je cia​ło po​sia​da na​tu​ral​ne me​cha​ni​zmy obron​ne, dzię​ki
któ​rym nie​wiel​kie daw​ki cier​pie​nia zo​sta​ją prze​kształ​co​ne w stan bli​ski eu​fo​rii. Kie​dy

do​świad​czasz bólu – czy to na sku​tek ude​rze​nia pal​cem u nogi w szaf​kę noc​ną, za​cię​cia się
przy kro​je​niu wa​rzyw, czy otrzy​ma​nia klap​sa za by​cie nie​grzecz​ną dziew​czyn​ką – twój

or​ga​nizm wy​twa​rza en​dor​fi​ny, czy​li hor​mo​ny, któ​re po​bu​dza​ją re​cep​to​ry opio​ido​we
w mó​zgu (ich funk​cją jest zmniej​sza​nie cier​pie​nia). Wy​wo​łu​ją tak​że po​czu​cie eu​fo​rii
i ob​ni​ża​ją po​ziom stre​su, dzia​ła​jąc na tej sa​mej za​sa​dzie co mor​fi​na i ko​de​ina (z tą

róż​ni​cą, że nie po​wo​du​ją uza​leż​nie​nia). Tak wła​śnie funk​cjo​nu​je tzw. eu​fo​ria bie​ga​cza –
kie​dy ćwi​czysz, mózg uwal​nia en​dor​fi​ny, by or​ga​nizm mógł ła​twiej znieść wy​czer​pa​nie

zwią​za​ne z ak​tyw​no​ścią fi​zycz​ną. Moż​na po​wie​dzieć, że jest to na​gro​da od na​tu​ry za two​je
spor​to​we wy​sił​ki. Tak​że nie​któ​re ro​dza​je je​dze​nia wy​wo​łu​ją wy​dzie​la​nie en​dor​fin.
Pew​nie nie zdzi​wi cię fakt, że jest wśród nich cze​ko​la​da – lecz na li​ście są rów​nież

pa​prycz​ki chi​li! To dla​te​go nie​któ​rzy lu​dzie uwiel​bia​ją pi​kant​ne je​dze​nie – wie​dzą, że
cze​ka ich dro​ga przez pie​kło, ale gdy tyl​ko skosz​tu​ją pa​prycz​ki i po​czu​ją pierw​szą falę

pie​ką​ce​go bólu, ich cia​ła na​tych​miast od​po​wie​dzą na​pły​wem en​dor​fin, któ​re ten ból uko​ją
i wpra​wią sma​ko​sza w eu​fo​rię.

Pod​po​rząd​ko​wa​nie w re​la​cji pan–nie​wol​nik przy​po​mi​na więc tro​chę gry​zie​nie
pa​pry​czek chi​li. Jest pi​kant​ne i wy​ma​ga od​wa​gi, ale twój or​ga​nizm jest przy​go​to​wa​ny do
ak​cji. Chło​sta z ręki pana lub do​mi​ny wy​mie​rzo​na pod​czas se​sji ero​tycz​nej spra​wia, że

hor​mo​ny przy​jem​no​ści pły​ną stru​mie​nia​mi, co pro​wa​dzi do wy​bu​cho​we​go or​ga​zmu.



Za​le​ce​nia pana dok​to​ra
Pod​po​rząd​ko​wa​nie ero​tycz​ne to oczysz​cza​ją​cy akt, któ​ry ni​we​lu​je na​pię​cie, przy​no​si

uko​je​nie, a na​wet uwal​nia od po​czu​cia winy. Na​gro​ma​dze​nie stre​su w ży​ciu prze​cięt​ne​go
czło​wie​ka, któ​ry musi bo​ry​kać się z pro​ble​ma​mi za​wo​do​wy​mi, spra​wa​mi ro​dzin​ny​mi,
fi​nan​sa​mi itp., bywa do​praw​dy nie​zno​śne. Nie​któ​rzy roz​ła​do​wu​ją go na za​ję​ciach jogi,

w fit​ness clu​bie bądź kom​pul​syw​nie od​świe​ża​jąc wi​try​nę ban​ku, by spraw​dzić, czy do​tarł
już ko​lej​ny prze​lew – inni na​to​miast wolą udać się na rand​kę pod ha​słem: „Do​siądź mnie

i spraw, żeby bo​la​ło!”.
By przy​ję​cie roli oso​by ule​głej pod​czas ero​tycz​nej za​ba​wy było sa​tys​fak​cjo​nu​ją​ce,

nie​zwy​kle waż​ne jest roz​ła​do​wa​nie na​pię​cia. To tak, jak z sek​sem po kłót​ni, któ​ry jest
bar​dzo sa​tys​fak​cjo​nu​ją​cy nie tyl​ko dla​te​go, że dzia​ła jak wy​zna​nie mi​ło​ści („Ko​cham cię
i nic nas nie roz​dzie​li”), lecz tak​że dla​te​go, że ko​chan​ko​wie zwy​kle są wciąż jesz​cze na
sie​bie tro​chę wku​rze​ni i dają upust agre​sji oraz fru​stra​cji w szcze​gól​nie ostrym sek​sie.
Taki po​jed​naw​czy nu​me​rek jest do​bry dla związ​ku, a przy tym sku​tecz​nie roz​ła​do​wu​je

na​pię​cie. Na po​dob​nej za​sa​dzie mogą opie​rać się wa​sze se​sje ero​tycz​ne, w któ​rych grasz
rolę oso​by pod​po​rząd​ko​wa​nej. Sta​no​wią one rów​nież świet​ną oka​zję do tego, by zba​dać
wła​sne gra​ni​ce – jest coś wy​zwa​la​ją​ce​go w do​wia​dy​wa​niu się, jak moc​no twój part​ner
może po​cią​gnąć cię za wło​sy, ugryźć w war​gę czy ude​rzyć pac​ką, a sa​tys​fak​cja, któ​rą

po​zwa​la ci osią​gnąć po dłu​giej se​sji wią​za​nia, jest szcze​gól​nie in​ten​syw​na.
Za​ba​wy spod zna​ku BDSM to bar​dzo wy​czer​pu​ją​ca pra​ca i to, że mu​sisz się na niej

sku​pić, jest oka​zją, by od​wró​cić uwa​gę od stre​sów i smut​ków co​dzien​no​ści. Nie ma nic
złe​go w tym, że ostre za​ba​wy zo​sta​wia​ją na cie​le śla​dy. Ja​sno​czer​wo​ny od​cisk ręki na
po​ślad​ku i si​niak w miej​scu, gdzie w skó​rę wrzy​nał się sznur, to pa​miąt​ki po ero​tycz​nej

se​sji – od​po​wied​ni​ki ma​lin​ki na szyi, z któ​rą ob​no​si się nie​je​den na​sto​la​tek – lub też małe
per​wer​syj​ne tro​fea, któ​re po​zo​sta​ją na two​im cie​le przez wie​le go​dzin albo i dni po

sek​su​al​nych przy​go​dach.
Jak pod​po​rząd​ko​wa​nie może dać ci prze​wa​gę

 
W spo​łe​czeń​stwie, w któ​rym sło​wo „pod​po​rząd​ko​wa​nie” brzmi jak prze​kleń​stwo

(zwłasz​cza dla ko​bie​ty ak​tyw​nej za​wo​do​wo), pro​pa​go​wa​nie ule​gło​ści sek​su​al​nej wy​glą​da
na kpi​nę z ide​ałów sa​mo​re​ali​za​cji i cios wy​mie​rzo​ny w ser​ce ru​chu rów​no​upraw​nie​nia

ko​biet. By​najm​niej! Oto fak​ty: w XXI wie​ku ko​bie​ty są w co​raz więk​szym stop​niu
od​po​wie​dzial​ne za fi​nan​so​we utrzy​ma​nie ro​dzi​ny i sta​no​wią znacz​ny pro​cent wszyst​kich
stu​diu​ją​cych. Za​rów​no ko​bie​ty, jak i męż​czyź​ni po​trze​bę do​mi​na​cji zna​ko​mi​cie re​ali​zu​ją

przez osią​ga​nie ce​lów za​wo​do​wych, do​trzy​my​wa​nie wy​zna​czo​nych ter​mi​nów, kup​no domu
oraz wy​cho​wy​wa​nie sta​ty​stycz​nie przy​pa​da​ją​cej na ro​dzi​nę licz​by dzie​ci wraz z ich

pu​pi​la​mi. Więk​szość re​pre​zen​tan​tów cięż​ko pra​cu​ją​cej siły ro​bo​czej ma​rzy tyl​ko o jed​nym
– by le​żeć na pla​ży i nic nie ro​bić. Ma​rze​nie to wca​le nie jest od​le​głe od fan​ta​zji

o pod​po​rząd​ko​wa​niu. Ule​głość sek​su​al​na spra​wia, że mo​żesz prze​stać za​mar​twiać się
ko​niecz​no​ścią do​ko​ny​wa​nia co​dzien​nych wy​bo​rów i zaj​mo​wa​nia od​po​wie​dzial​ne​go

sta​no​wi​ska. Przyj​mu​jąc rolę nie​wol​ni​ka lub nie​wol​ni​cy, po​zwa​lasz – w nie​ty​po​wy spo​sób



– za​spo​ko​ić two​je po​trze​by oso​bie, któ​rej ufasz.
Ule​głość po​bu​dza sek​su​al​ny ape​tyt i peł​ni funk​cję te​ra​peu​tycz​ną na tej sa​mej za​sa​dzie,

na ja​kiej od​gry​wa​nie ról po​zwa​la zre​ali​zo​wać nie​grzecz​ne fan​ta​zje. In​ny​mi sło​wy, ko​bie​ty
i męż​czyź​ni do​mi​nu​ją​cy w rze​czy​wi​sto​ści czę​sto pra​gną sami zo​stać przez ko​goś

zdo​mi​no​wa​ni. Zgod​nie z tra​dy​cyj​nym po​dzia​łem ról męż​czy​zna po​wi​nien być twar​dy,
prak​tycz​ny i zdol​ny do za​opa​trze​nia swej ja​ski​ni we wszel​kie ko​niecz​ne do​bra. Jego

part​ner​ka na​to​miast ma być słod​ka i ko​bie​ca, no i na​tu​ral​nie po​win​na roz​ta​czać opie​kę nad
całą ro​dzi​ną. Jed​nak w dzi​siej​szych cza​sach po​dział ten uległ za​tar​ciu – ocze​ku​je się, że

przed​sta​wi​cie​le obu płci będą po​dej​mo​wać się za​dań każ​de​go ro​dza​ju za​leż​nie od
sy​tu​acji. Ko​bie​ty po​win​ny być sil​ne i zor​ga​ni​zo​wa​ne, pra​co​wać po​nad czter​dzie​ści go​dzin
ty​go​dnio​wo, a za​ra​zem być tro​skli​wy​mi żo​na​mi i mat​ka​mi. Po​dob​ne wy​zwa​nia sto​ją przed
męż​czy​zna​mi: siła, zor​ga​ni​zo​wa​nie, pe​łen etat oraz tro​skli​wa opie​ka nad ro​dzi​ną. Pre​sja
wzra​sta, a w do​dat​ku wciąż je​ste​śmy za​le​wa​ni po​to​kiem sprzecz​nych ko​mu​ni​ka​tów, któ​re
pły​ną z re​klam ko​sme​ty​ków, wy​re​tu​szo​wa​nych okła​dek ko​lo​ro​wych cza​so​pism i te​le​wi​zji
roz​ryw​ko​wej, two​rząc nam w gło​wie zu​peł​ny mę​tlik – w koń​cu nie mamy już po​ję​cia, jak
wła​ści​wie po​win​ni​śmy się za​cho​wy​wać. Nie ma więc nic dziw​ne​go w tym, że na co dzień

je​steś sze​fo​wą fir​my, a za za​mknię​ty​mi drzwia​mi sta​jesz się spro​śną go​spo​sią (albo
od​wrot​nie!). Pra​gnie​nie pod​po​rząd​ko​wa​nia nie jest żad​nym cio​sem wy​mie​rzo​nym

w ide​ały mę​sko​ści lub ko​bie​cej eman​cy​pa​cji.
Jed​ną z naj​bar​dziej pod​nie​ca​ją​cych rze​czy w re​la​cji pan–nie​wol​nik jest świa​do​mość,

że oso​ba ule​gła pra​gnie za​spo​ko​ić wszel​kie drob​ne za​chcian​ki oso​by do​mi​nu​ją​cej. Lecz
pan tak​że chce za​do​wo​lić po​słusz​ne​go part​ne​ra. Jed​no z błęd​nych mnie​mań

o pod​po​rząd​ko​wa​niu sek​su​al​nym mówi o tym, że zdo​mi​no​wa​ny nie ma gło​su. Oto praw​da:
jako ule​gła, bę​dziesz mu​sia​ła zro​bić z (po​wiedz​my) lo​do​wym dil​do to, co ci roz​ka​żą i tyle
razy, ile ci roz​ka​żą. Oto mit: nie mo​żesz od​mó​wić za​ba​wy z lo​do​wym dil​do, pal​ca​tem czy

kla​mer​ka​mi na sut​ki, a two​je pre​fe​ren​cje nie mają żad​ne​go zna​cze​nia. Spra​wa wy​glą​da
zu​peł​nie in​a​czej – to oso​ba pod​po​rząd​ko​wa​na kon​tro​lu​je prze​bieg ero​tycz​nej se​sji, może

nie wte​dy, gdy wstrzą​sa​ją nią eks​ta​tycz​ne spa​zmy, ale na pew​no w sy​tu​acji, w któ​rej
za​ba​wa się​ga ze​ni​tu. Ule​głe​mu za​wsze przy​słu​gu​je pra​wo weta. Wie​le par wy​zna​cza

bar​dziej bądź mniej płyn​ne gra​ni​ce tego, co wol​no, a cze​go nie wol​no ro​bić, gdy
w sy​pial​ni po​ja​wia​ją się pej​cze i łań​cu​chy. Pod​po​rząd​ko​wa​ny może sta​now​czo od​mó​wić
uży​wa​nia okre​ślo​nych za​ba​wek i wy​ko​ny​wa​nia czyn​no​ści, któ​re mu nie od​po​wia​da​ją. Ma
pra​wo za​bro​nić part​ne​ro​wi wy​cho​dze​nia poza to​le​ro​wa​ne przez sie​bie gra​ni​ce. Cho​dzi tu
nie tyl​ko o ro​dzaj za​ba​wy, ale i o jej in​ten​syw​ność. W trak​cie ero​tycz​nej se​sji mo​że​cie się
nie​sa​mo​wi​cie na​krę​cać, wspól​nie li​cząc ude​rze​nia pej​cza, ale gdy stwier​dzisz, że wię​cej
nie znie​siesz, do​mi​nu​ją​cy part​ner na twój znak musi na​tych​miast prze​rwać chło​stę. Oso​ba

do​mi​nu​ją​ca może de​cy​do​wać o szcze​gó​łach tego, w jaki spo​sób otrzy​my​wać bę​dziesz kary
i na​gro​dy, lecz to ty, jako ule​gła, kon​tro​lu​jesz oko​licz​no​ści za​ba​wy.

 
„(...) wiesz prze​cież,

że po​świę​ci​łem się zu​peł​nie dla cie​bie;



zrób ze mną co chcesz,
mo​żesz mi na​wet ży​cie ode​brać”.
Le​opold Rit​ter von Sa​cher-Ma​soch,

We​nus w fu​trze
 

Jak być posłusznym

By do​brze spraw​dzić się jako nie​grzecz​na dziew​czyn​ka czy psot​ny chło​piec we
wła​dzy pana lub do​mi​ny, trze​ba przy​wią​zy​wać wagę do szcze​gó​łów, wy​ka​zać się

wy​trwa​ło​ścią i, rzecz ja​sna, pra​gnąć za​do​wo​lić part​ne​ra. Do za​dań oso​by do​mi​nu​ją​cej
na​le​ży dys​cy​pli​no​wa​nie nie​wol​ni​ka, któ​ry tak​że dys​po​nu​je pew​ny​mi me​to​da​mi wpły​wa​nia

na prze​bieg za​ba​wy – wszyst​ko po to, by jesz​cze peł​niej re​ali​zo​wać się w swo​jej roli.
Do​wiedz​cie się, któ​re tech​ni​ki spraw​dza​ją się naj​le​piej pod​czas urze​czy​wist​nia​nia

wa​szych sa​do​ma​so​chi​stycz​nych fan​ta​zji, aby wa​sze śmia​łe se​sje ero​tycz​ne zy​ska​ły na
ja​ko​ści. Prze​czy​taj po​niż​sze po​ra​dy do​ty​czą​ce tego, jak po​stę​po​wać, by być do​brym

nie​wol​ni​kiem – in​a​czej nie unik​niesz kary!
Ustal za​sa​dy

Przede wszyst​kim mu​sisz usta​lić za​sa​dy obo​wią​zu​ją​ce mię​dzy tobą a pa​nem lub
do​mi​ną. Nie​któ​rzy wolą być za​bez​pie​cze​ni sześć​dzie​się​cio​stro​ni​co​wą umo​wą, in​nym

wy​star​czy kil​ka re​guł i sło​wo har​ce​rza. Usta​la​jąc za​sa​dy, zga​dzasz się lub nie na
okre​ślo​ne żą​da​nia part​ne​ra. Mo​żesz też uści​ślić, gdzie, kie​dy i w ja​kich oko​licz​no​ściach

będą od​by​wa​ły się wa​sze go​rą​ce rand​ki. Uzgad​nia​nie re​guł to do​bra oka​zja do swo​bod​nej
roz​mo​wy o tym, co was in​te​re​su​je w sek​sie.

Znajdź sło​wo bez​pie​czeń​stwa
Sło​wo bez​pie​czeń​stwa w ostrym, per​wer​syj​nym sek​sie jest jak pod​wo​zie w bo​ein​gu

747. To cho​ler​nie waż​na spra​wa. Wy​bierz ha​sło zu​peł​nie spo​za kon​tek​stu, ta​kie, któ​re​go
twój pan albo do​mi​na nie weź​mie omył​ko​wo za część gry lub spro​śną od​zyw​kę. Sło​wa
ta​kie jak „nie”, „prze​stań” czy „boli” mogą pro​wa​dzić do nie​po​ro​zu​mień. Je​śli je​steś

przy​ku​ta do łóż​ka w roli więź​niar​ki pod spe​cjal​nym nad​zo​rem, wy​po​wia​da​nie ich może
spra​wić, że twój part​ner je​dy​nie zin​ten​sy​fi​ku​je swo​je po​czy​na​nia. Je​śli masz do​brą

pa​mięć wzro​ko​wą, niech „czer​wo​ny” ozna​cza „Prze​stań, mam dość”, „¿ó³​ty” – „Zwol​nij
tro​chę”, a „zie​lo​ny” – „Gaz do de​chy!”. Je​że​li naj​dzie cię ocho​ta, by wy​my​ślić coś
ory​gi​nal​niej​sze​go, na sło​wa bez​pie​czeń​stwa wy​bierz okre​śle​nia z jed​nej ka​te​go​rii –

„ty​grys”, „pan​da” i „ko​ala” albo „Chris Brown”, „Ka​nye” i „Ju​stin Bie​ber”, mogą one
zna​czyć od​po​wied​nio „prze​stań”, „zwol​nij” i „na​przód”. Je​śli wo​lisz trzy​mać się
tra​dy​cyj​nych słów – „nie” lub „dość” – mu​sisz być pew​na, że part​ner po​trak​tu​je je

po​waż​nie. Nie​za​leż​nie od tego, co usta​li​cie, pa​mię​taj​cie, że ha​sło bez​pie​czeń​stwa jest
nie​na​ru​szal​ne i każ​dy uczest​nik za​ba​wy musi je do​brze za​pa​mię​tać.

Za​pisz się na fit​ness



Go​rą​cy seks okra​szo​ny kro​pla​mi potu może być świet​ny, ale kie​dy za​czy​nasz char​czeć
z wy​sił​ku, ro​bisz prze​rwy, by nie do​stać ata​ku ser​ca, i pa​dasz z wy​czer​pa​nia, at​mos​fe​ra

nie​co się ochła​dza. Zdro​we od​ży​wia​nie i ćwi​cze​nia ae​ro​bo​we spra​wią, że nie tyl​ko
bę​dziesz czu​ła się pew​niej nago przed part​ne​rem, ale tak​że wzmoc​ni się two​ja kon​dy​cja,
co po​zy​tyw​nie wpły​nie na na​praw​dę istot​ne sfe​ry two​je​go ży​cia. Je​śli sło​wa „jog​ging”

uży​wasz tyl​ko w cha​rak​te​rze prze​kleń​stwa, za​cznij wy​cho​dzić na szyb​kie prze​chadz​ki po
po​sił​kach, pły​waj, jeźdź na ro​we​rze i upra​wiaj wszel​kie spor​ty, od któ​rych ro​śnie

ci​śnie​nie – po​świę​caj na to przy​najm​niej po dwa​dzie​ścia mi​nut kil​ka razy w ty​go​dniu.
Bę​dziesz so​bie gra​tu​lo​wać, kie​dy twój part​ner po​wie​si w sy​pial​ni huś​taw​kę do

ero​tycz​nych za​baw.
Zdo​mi​nuj wła​sną ule​głość

Za​pa​nuj nad swo​im pod​dań​stwem! Rola nie​wol​ni​ka wy​da​je się ła​twa, ale prze​cież to,
że je​steś pod​po​rząd​ko​wa​na, nie zna​czy, że masz le​żeć jak śnię​ta ryba. En​tu​zja​stycz​ne

wy​peł​nia​nie roli oso​by ule​głej to cięż​ka, wy​czer​pu​ją​ca fi​zycz​nie i emo​cjo​nal​nie pra​ca.
Je​śli to zro​zu​miesz, po​ło​wa dro​gi za tobą! Dru​ga po​ło​wa po​le​ga na osią​ga​niu ce​lów, któ​re
za​ło​ży​cie so​bie z part​ne​rem. Je​że​li pod​nie​ca cię spro​śne za​cho​wa​nie, roz​sma​kuj się w nim!

Pro​wo​kuj klap​sy pac​ką z na​pi​sem „ZDZI​RA”, proś o bi​cie trzcin​ką, pod​kła​daj ręce pod
kaj​dan​ki. Ak​tyw​ne ocze​ki​wa​nie na każ​dą ostrą rand​kę dzie​się​cio​krot​nie zwięk​szy wa​sze

z niej ko​rzy​ści.

KĄCIK NIEGRZECZNEGO CZYTELNIKA

Odkąd istnieje ludzkość, istnieje seks – a od chwili powstania literatury istnieje
literatura erotyczna. Oczytanie w dziedzinie klasyki gatunku może rozkręcić wasze życie

erotyczne. Poniższą listę lektur uzupełniających możesz podsunąć także swojemu
partnerowi.

Ka​ma​su​tra
Obowiązkowa pozycja w dziedzinie edukacji erotycznej. Jej autorem był indyjski

filozof Watsjajana, który żył pomiędzy I a VI w. n.e. Ka​ma​su​tra zawiera szeroki wachlarz
praktycznych porad seksualnych i opisuje wiele ekscytujących pozycji erotycznych, lecz są

w niej również wiersze i wskazówki o tym, jak wieść cnotliwe i rodzinne życie.
Książ​ki Ana​ïs Nin

Anaïs Nin była francuską autorką kubańskiego pochodzenia, jedną z pierwszych kobiet
tworzących prozę z wyraźnymi wątkami erotycznymi. Część jej książek powstała już
w latach czterdziestych XX wieku (debiut przypada na lata trzydzieste), choć wydane

zostały dopiero po śmierci autorki. W zbiorach opowiadań Del​ta We​nus i Małe ptasz​ki
Nin przedstawiła różne zagadnienia związane z życiem seksualnym ​​w tym kontrowersyjne

w tamtych czasach motywy gwałtu, prostytucji i biseksualizmu.
Try​lo​gia o Śpią​cej Kró​lew​nie, Anne Rice

Prze​bu​dze​nie Śpią​cej Kró​lew​ny, Kara dla Śpią​cej Kró​lew​ny i Wy​zwo​le​nie Śpią​cej



Kró​lew​ny składają się na trylogię opartą na motywach baśni o Śpiącej Królewnie
z wątkami sadomasochistycznymi.

Hi​sto​ria O, Pau​li​ne Réage
Ta kon​tro​wer​syj​na fran​cu​ska po​wieść spod zna​ku BDSM, wy​da​na w 1954 roku,

opo​wia​da o ży​ciu pięk​nej pa​ry​żan​ki, któ​ra za​głę​bia się w świat ule​gło​ści ero​tycz​nej,
wią​za​nia i bólu.

Zwrot​nik Raka, Hen​ry Mil​ler
Powieść ta, napisana przez jednego z najsławniejszych i najbardziej cenionych

amerykańskich pisarzy, została wydana w 1934 roku we Francji, natomiast w Stanach
Zjednoczonych zakazano jej publikacji. Gdy wreszcie doszło do jej wydania w 1961 roku,

wydawcy wytoczono proces o obrazę moralności publicznej. Jeśli nie jest to
wystarczającym powodem, by przeczytać Zwrot​nik Raka, wiedz, że powieść tę uważa się

za jedno z wielkich dokonań literatury amerykańskiej. A w dodatku akcja rozgrywa się
w Paryżu.

Ko​cha​nek Lady Chat​ter​ley, D.H. Law​ren​ce
Lady Konstancja Chatterley, główna bohaterka tej wydanej w 1928 roku powieści,

wychodzi za mężczyznę z wyższych sfer, lecz wkrótce nawiązuje ognisty romans z prostym
leśniczym. Władze przez wiele lat zabraniały wydawania Ko​chan​ka Lady Chat​ter​ley za

jawnie seksualne treści i obficie stosowane słowo „pieprzyć”.
 
 

ROZDZIAŁ VI
Do​mi​na​cja

 
„Niech dzie​wi​ca na wy​da​niu
tyl​ko tego przyj​mie wzglę​dy,
w kim do​strze​że opie​ku​na,

przy kim szczę​ście
swo​je znaj​dzie

i kto zgod​ny, i po​wol​ny”.
Wat​sja​ja​na,
Ka​ma​su​tra

 
 

„(...) mi​łość jest
do​sko​na​łym



wy​peł​nie​niem Pra​wa”.
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Wprowadzenie

Ty tu rzą​dzisz
 

TECH​NI​KA
Obudź w so​bie we​wnętrz​ną do​mi​nę – skó​ra i ćwie​ki mogą ci w tym po​móc!

Od​gry​wa​nie pana/do​mi​ny to nie lada wy​zwa​nie: mu​sisz za​pla​no​wać se​sję, usta​wić sprzęt,
nie​ustan​nie mieć oko na part​ne​ra i pa​no​wać nad sy​tu​acją, by wszy​scy byli bez​piecz​ni,

szczę​śli​wi i za​do​wo​le​ni. Za tę cięż​ką pra​cę są jed​nak oczy​wi​ście prze​wi​dzia​ne ko​ła​cze!
Rola oso​by do​mi​nu​ją​cej daje wie​le sa​tys​fak​cji tym, któ​rzy mają skłon​no​ści do sze​fo​wa​nia,

lecz może rów​nież sta​no​wić nowe i wzbo​ga​ca​ją​ce do​świad​cze​nie dla tych, któ​rzy na co
dzień nie na​wy​kli do wy​krzy​ki​wa​nia roz​ka​zów.

Isto​tą za​ba​wy w do​mi​na​cję i pod​po​rząd​ko​wa​nie jest de​mon​stro​wa​nie wła​dzy. Jako
do​mi​na/pan masz ją w swo​ich rę​kach. To, jak wy​ko​rzy​stasz swo​ją po​zy​cję, za​le​ży

wy​łącz​nie od cie​bie. Mo​żesz po​ka​zać part​ne​ro​wi, że po​tra​fisz uto​pić go w eks​ta​zie, choć
mo​żesz tak​że być sa​mo​lub​na i roz​ka​zy​wać mu, aby ci słu​żył. A więc za​pnij ko​stium (lub go

ro​ze​pnij) i za​czy​naj​my!
RE​ALI​ZA​CJA

Za​ba​wa w pana i nie​wol​ni​ka nie róż​ni się wie​le od od​gry​wa​nia in​nych ero​tycz​nych ról.
Żeby sce​na do​brze wy​szła, trze​ba wczuć się w kli​mat. Sami mu​si​cie usta​lić, ja​ki​mi

me​to​da​mi to osią​gnąć – nie ma uni​wer​sal​ne​go ze​sta​wu re​guł gry w do​mi​na​cję. Nie mu​sisz
jed​nak pod​cho​dzić do przy​go​to​wań ze śmier​tel​ną po​wa​gą – cho​dzi o to, byś po​czu​ła, że

masz wła​dzę, i by po​czuł to tak​że twój part​ner.
Ubra​ny w czar​ny la​teks, wy​po​sa​żo​ny w pej​cze i łań​cu​chy pan lub do​mi​na wy​glą​da jak

czar​ny cha​rak​ter świa​ta sado-maso, lecz jest to błęd​ne wra​że​nie. Pa​mię​taj, że
w od​gry​wa​nej sce​nie nie peł​nisz funk​cji oprysz​ka tyl​ko oso​by po​sia​da​ją​cej wła​dzę. Nie

je​steś „zła” dla part​ne​ra – po pro​stu spra​wu​jesz nad nim kon​tro​lę.
Na po​cząt​ku po​win​naś stwo​rzyć plan. Obie​go​wa opi​nia mówi, że seks po​wi​nien być
spon​ta​nicz​ny, in​stynk​tow​ny i na​mięt​ny. Jed​nak od​gry​wa​jąc rolę do​mi​ny, po​win​naś

stwo​rzyć sce​na​riusz se​sji – choć​by tyl​ko po to, by móc po​wie​dzieć part​ne​ro​wi:
„Ko​cha​nie, po​cze​kaj tyl​ko, aż zo​ba​czysz, co dla cie​bie przy​go​to​wa​łam...”.

Nie py​taj part​ne​ra, cze​go chce – to za​kłó​ca stwo​rzo​ną przez cie​bie sy​tu​ację do​mi​na​cji
i spra​wia, że part​ner sła​biej od​czu​wa swo​je pod​po​rząd​ko​wa​nie, któ​re​go prze​cież pra​gnie.
Je​śli do​pie​ro za​czy​nasz albo pró​bu​jesz cze​goś no​we​go i nie je​steś pew​na, czy part​ne​ro​wi

się to spodo​ba, spy​taj: „Chcesz, że​bym cię... (tu wstaw wła​ści​wą czyn​ność)?” albo po



pro​stu po​wiedz: „A te​raz zro​bię ci to i to!”. Zwróć uwa​gę na to, co part​ner ci od​po​wie i co
wy​ra​zi ję​zy​kiem cia​ła.

 

Sztuka rządzenia

TECH​NI​KA
 

Po​dział ról jest pro​sty. Part​ner do​mi​nu​ją​cy jest prze​waż​nie tym, któ​ry dzia​ła,
a pod​po​rząd​ko​wa​ny – obiek​tem dzia​ła​nia. W sy​tu​acji od​gry​wa​nia ról spra​wy za​zwy​czaj

to​czą się do​syć gład​ko, ale co zro​bić, żeby nic nie po​psuć? Kie​dy za​czy​nasz igrać
z re​la​cja​mi wła​dzy, za​ba​wa może się szyb​ko skom​pli​ko​wać. Po​nie​waż je​steś sze​fem,

spo​czy​wa na to​bie od​po​wie​dzial​ność za to, by za​pew​nić wam bez​pie​czeń​stwo pod​czas
do​zna​wa​nia no​wych wra​żeń i prze​kra​cza​nia ko​lej​nych gra​nic. Mu​si​cie za​ufać so​bie

na​wza​jem – oso​ba ule​gła pra​gnie wie​rzyć, że nie za​mie​rzasz jej skrzyw​dzić i po​tra​fisz
do​pil​no​wać, by nic złe​go jej nie spo​tka​ło. Za​war​te po​ni​żej wska​zów​ki przy​da​dzą ci się,
aby utwier​dzić ją w tym prze​ko​na​niu. Mo​żesz od​nieść wra​że​nie, że na​da​ją się one ra​czej
dla za​awan​so​wa​nych za​wod​ni​ków, lecz ta wie​dza po​mo​że ci unik​nąć siń​ców na rę​kach

i zra​nio​nych uczuć, na​wet je​śli nie za​mie​rzasz za​wie​szać ni​ko​go pod su​fi​tem.
Na po​czą​tek – roz​mo​wa

Za​nim opa​ska na oczy pój​dzie w ruch, nie mu​si​cie spi​sy​wać mię​dzy sobą kon​trak​tu, ale
nim po​sta​no​wi​cie zro​bić coś per​wer​syj​ne​go w łóż​ku, po​roz​ma​wiaj​cie o tym. Tak jak
nie​któ​rzy lu​dzie nie po​tra​fią jed​no​cze​śnie cho​dzić i żuć gumy, tak inni nie są w sta​nie
otwar​cie i szcze​rze roz​ma​wiać o sek​sie, kie​dy już wej​dą do sy​pial​ni. Po​roz​ma​wiaj​cie

więc, za​nim się roz​bie​rze​cie. Za​sta​nów się, co chcia​ła​byś ro​bić, a cze​go nie, prze​łam się
i bądź kon​kret​na. Je​że​li nig​dy wcze​śniej nie roz​my​śla​łaś nad swo​im ży​ciem ero​tycz​nym,

ta​kie do​świad​cze​nie może być nie​zwy​kle po​ucza​ją​ce.
Roz​mo​wa o sek​sie nie jest czymś, co moż​na od​być jed​no​ra​zo​wo i mieć z gło​wy na

za​wsze. By seks był do​bry, ko​mu​ni​ka​cja po​mię​dzy wami musi trwać nie​ustan​nie. Jest
ko​niecz​na zwłasz​cza pod​czas sto​so​wa​nia tech​nik BDSM, by za​ba​wa po​zo​sta​wa​ła

bez​piecz​na i eks​cy​tu​ją​ca. Od cza​su do cza​su za​py​taj part​ne​ra lub part​ner​kę, czy po​do​ba
jemu/jej się to, co ro​bisz.

Je​śli uda wam się prze​ła​mać i za​cznie​cie mó​wić o tym, co was pod​nie​ca, zy​ska​cie
lep​szą wie​dzę o upodo​ba​niach dru​giej oso​by. Roz​mo​wa słu​ży ogól​ne​mu okre​śle​niu jej

pre​fe​ren​cji – nie na​le​ży jej trak​to​wać jako przy​zwo​le​nia na to, by zwią​zać part​ne​ra
i wy​pró​bo​wać na nim wszyst​ko, prze​ciw cze​mu nie za​pro​te​sto​wał.

I tak do​tar​li​śmy do ko​lej​ne​go te​ma​tu.
Sło​wa bez​pie​czeń​stwa

Sło​wa bez​pie​czeń​stwa już daw​no prze​nik​nę​ły ze świa​ta per​wer​syj​ne​go sek​su do
głów​ne​go nur​tu kul​tu​ry, w związ​ku z czym więk​szość lu​dzi przy​najm​niej orien​tu​je się,



cze​mu słu​żą. Mo​żesz są​dzić, że sko​ro wasz nie​co nie​grzecz​ny zwią​zek opie​ra się na
mi​ło​ści i za​ufa​niu, nie mu​si​cie usta​lać żad​nych słów bez​pie​czeń​stwa. Wiedz jed​nak, że są
one po​ży​tecz​ne z kil​ku po​wo​dów. Mogą wzmoc​nić in​ten​syw​ność sce​ny, a tak​że po​móc ci

zo​rien​to​wać się, cze​go po​trze​bu​je i pra​gnie twój part​ner.
Nie​zwy​kle waż​ne jest, by zro​zu​mieć, że ze sło​wem bez​pie​czeń​stwa nie ma żad​nej

dys​ku​sji. Jego wy​po​wie​dze​nie dzia​ła jak ka​ta​pul​ta w pło​ną​cym sa​mo​lo​cie: gdy tyl​ko twój
part​ner/part​ner​ka stwier​dzi, że ma dość, lub od​czu​je za​gro​że​nie swo​je​go bez​pie​czeń​stwa,
wy​po​wia​da ha​sło, a wów​czas wszyst​ko, co ro​bi​cie, musi zo​stać na​tych​miast prze​rwa​ne.
Nie moż​na kry​ty​ko​wać dru​giej oso​by za uży​cie sło​wa bez​pie​czeń​stwa ani twier​dzić, że

zro​bi​ła to bez​pod​staw​nie, gdyż na​stęp​nym ra​zem może za​wa​hać się przed jego
wy​po​wie​dze​niem, choć bę​dzie tego po​trze​bo​wa​ła – ła​two wte​dy o ja​kieś nie​szczę​ście.

Usta​le​nie ha​sła bez​pie​czeń​stwa jest jak pod​pi​sa​nie się pod stwier​dze​niem, że obo​je
zga​dza​cie się na wszyst​ko, co so​bie ro​bi​cie, i że czer​pie​cie z tego przy​jem​ność.

Jako do​mi​na lub pan mu​sisz do​pil​no​wać, by oso​ba pod​po​rząd​ko​wa​na nie mia​ła
żad​nych opo​rów przed wy​po​wia​da​niem sło​wa bez​pie​czeń​stwa. Jed​nak naj​le​piej by​ło​by,

gdy​by w ogó​le nie mu​sia​ła z nie​go ko​rzy​stać.
Czy​taj w jego my​ślach

Oso​ba do​mi​nu​ją​ca musi umieć od​czy​ty​wać emo​cje part​ne​ra. Być może „em​pa​tia” nie
jest pierw​szym sło​wem, któ​re przy​cho​dzi do gło​wy, kie​dy my​ślisz o „złej Do​mi​nie

w skó​rze”, ale se​sje na​praw​dę ostre​go sek​su prze​bie​ga​ją naj​le​piej, kie​dy pan/do​mi​na wie,
co czu​je nie​wol​nik. Co masz jed​nak zro​bić, je​śli nie je​steś te​le​pa​tą? Po pro​stu zwra​caj

uwa​gę na part​ne​ra. Patrz, jak się po​ru​sza, słu​chaj jego od​de​chu i ob​ser​wuj, jak re​agu​je na
two​je ge​sty, a szyb​ko zo​rien​tu​jesz się, co my​śli. Je​śli za​mie​rzasz wy​pró​bo​wać ja​kąś

sztucz​kę, któ​rej żad​ne z was wcze​śniej nie sto​so​wa​ło, po​stę​puj bar​dzo ostroż​nie.
Naj​le​piej wszyst​ko, co za​mie​rzasz zro​bić part​ne​ro​wi, wy​pró​buj naj​pierw na so​bie. Je​że​li,

daj​my na to, za​mie​rzasz uży​wać go​rą​ce​go wo​sku, naj​pierw sprawdź sama, jak to jest,
kie​dy pa​ra​fi​na ka​pie na skó​rę. Ta​kie po​dej​ście spra​wi, że wa​sze ero​tycz​ne se​sje będą

bez​piecz​ne i przy​jem​ne – nie skrzyw​dzisz part​ne​ra przez przy​pa​dek, je​śli bę​dziesz
wie​dzia​ła, jak dzia​ła​ją two​je za​baw​ki!

Rozkazuj i rządź

TECH​NI​KA
Kie​dy znasz już za​kres swo​jej od​po​wie​dzial​no​ści, czas (me​ta​fo​rycz​nie) strze​lić z bata!
Jed​nym z naj​lep​szych spo​so​bów na za​zna​cze​nie wła​snej do​mi​na​cji jest wy​da​wa​nie

roz​ka​zów i usta​la​nie re​guł. Je​śli twój part​ner je zła​mie, wy​bie​rasz dla nie​go od​po​wied​nią
karę. Re​gu​ły i na​ka​zy nie mu​szą do​ty​czyć wy​łącz​nie sek​su – chcesz po​ka​zać part​ne​ro​wi, że

to ty tu​taj rzą​dzisz, więc po​le​ce​nia po​win​ny to pod​kre​ślać. Nie mu​szą mieć żad​ne​go
lo​gicz​ne​go uza​sad​nie​nia – w tym cała rzecz! Wy​da​jesz je tyl​ko po to, by ule​gły mógł się im

pod​po​rząd​ko​wać.



RE​ALI​ZA​CJA
Po​dob​nie jak w przy​pad​ku więk​szo​ści tech​nik i wska​zó​wek opi​sa​nych w tej książ​ce tak
i tu​taj nie ma jed​nej wła​ści​wej dro​gi po​stę​po​wa​nia. Re​ali​zo​wać grę w do​mi​na​cję

i pod​po​rząd​ko​wa​nie moż​na na naj​róż​niej​sze spo​so​by – nie trze​ba no​sić ob​ro​ży i zwra​cać
się do sie​bie per „pa​nie” czy „nie​wol​ni​ku” (chy​ba, że ma​cie na to ocho​tę). Peł​ne
wcie​le​nie się w rolę może wy​ma​gać cza​su, więc się nie spiesz​cie (jest to zresz​tą
uni​wer​sal​na re​gu​ła do​ty​czą​ca wszyst​kich tech​nik). Oto kil​ka po​rad na po​czą​tek.

Po​wiedz, jak się na​zy​wam!
Każ part​ne​ro​wi zwra​cać się do sie​bie w pod​nie​ca​ją​cy spo​sób. Stan​dar​do​we for​mu​ły to

„pro​szę pana”, „pani”, a na​wet „wład​co”. Je​śli jed​nak brzmi to dla was ra​czej śmiesz​nie
niż sek​sow​nie, wy​my​śl​cie wła​sne okre​śle​nia. Ule​gli czę​sto uży​wa​ją trze​ciej oso​by, gdy

mó​wią o so​bie, co może spra​wiać pew​ną trud​ność, je​śli się do tego nie przy​wy​kło.
Spró​buj​cie włą​czyć to ję​zy​ko​we wy​zwa​nie do wa​szej ero​tycz​nej gry.

Aport!
Niech twój part​ner coś ci przy​nie​sie, co​kol​wiek – szklan​kę wody, cza​so​pi​smo albo

za​baw​kę ero​tycz​ną po​zo​sta​wio​ną w dru​gim po​ko​ju. To ty​po​wy roz​kaz z ga​tun​ku: „Bo tak
po​wie​dzia​łam” – jego praw​dzi​wym ce​lem jest de​mon​stra​cja wła​dzy, a nie to, że wła​śnie

te​raz chcesz się na​pić czy po​czy​tać.
Prze​bie​ran​ki

Po​wiedz ule​głe​mu, w co ma się ubrać. Mo​żesz to zro​bić w cza​sie se​sji ero​tycz​nej,
zwłasz​cza je​śli ma​cie sek​sow​ną bie​li​znę czy efek​tow​ne ko​stiu​my, lecz mo​żesz tak​że

roz​ka​zać part​ne​ro​wi, by za​ło​żył coś sek​sow​ne​go spe​cjal​nie dla cie​bie, za​nim przy​stą​pi do
co​dzien​nych obo​wiąz​ków. Może to być ero​tycz​na bie​li​zna, bi​żu​te​ria czy inne ak​ce​so​ria.

Karanie

TECH​NI​KA
Usta​li​łaś za​sa​dy, ale pra​wo sto​so​wa​ne bez odro​bi​ny przy​mu​su to żad​ne pra​wo.

Szcze​rze mó​wiąc, o roli do​mi​ny lub pana le​piej my​śleć w ka​te​go​riach przy​wra​ca​nia ładu
niż ka​ra​nia. Kie​dy w cza​sie ero​tycz​nej za​ba​wy part​ner zła​mie re​gu​łę albo źle się za​cho​wa,

„kara” pod​kre​śla wła​dzę oso​by do​mi​nu​ją​cej i przy​po​mi​na o ist​nie​niu za​sad gry. Jej
wy​mie​rza​nie to do​bra oka​zja do wy​pró​bo​wa​nia róż​nych tech​nik chło​sty i klap​sów

w „re​ali​stycz​nych” wa​run​kach.
Kara w BDSM dzia​ła na po​dob​nej za​sa​dzie jak ta, któ​ra obo​wią​zu​je w grach przy

kie​lisz​ku. Re​gu​ła jed​nej z ta​kich za​baw mówi, że gdy opu​ścisz ko​lej​kę, tra​cisz pra​wo do
„po​pit​ki”. Nie jest to spo​wo​do​wa​ne iry​ta​cją in​nych bie​siad​ni​ków, po​dob​nie jak w cza​sie

se​sji ero​tycz​nej do​mi​na nie gnie​wa się na nie​wol​ni​ka za zła​ma​nie za​sad – po pro​stu na tym
po​le​ga gra. Wie​dząc o tym, pa​mię​taj za​ra​zem, że se​sja ero​tycz​na nie jest wła​ści​wym

mo​men​tem na roz​wią​zy​wa​nie kon​flik​tów dnia co​dzien​ne​go – nig​dy nie karz part​ne​ra za coś,
co zro​bił poza sy​pial​nią.



RE​ALI​ZA​CJA
Ro​dzaj kar i spo​sób ich wy​mie​rza​nia za​le​żą wy​łącz​nie od cie​bie, uru​chom więc

wy​obraź​nię! Kary nie mu​szą być szcze​gól​nie bo​le​sne – pas mo​żesz z nich w ogó​le
wy​łą​czyć, chy​ba że ma​cie ocho​tę na odro​bi​nę cier​pie​nia.

Pod​czas se​sji ero​tycz​nej mo​żesz wy​da​wać roz​ka​zy o sek​su​al​nym cha​rak​te​rze: niech
two​ja part​ner​ka do​ty​ka się albo niech zro​bi coś przy​jem​ne​go to​bie. Za​sta​nów się jed​nak
dwa razy, za​nim na​zwiesz „karą” któ​rąś z po​dob​nych czyn​no​ści – czy na​praw​dę chcesz

my​śleć na przy​kład o sek​sie oral​nym jak o ka​rze? Le​piej więc karz nie​wol​ni​ka, po​le​ca​jąc
mu, by zro​bił coś, cze​go wcze​śniej nie pró​bo​wa​li​ście – trzy​masz w ręku książ​kę peł​ną

no​wych po​my​słów!
By w peł​ni za​de​mon​stro​wać swo​ją wła​dzę, mo​żesz wy​mie​rzyć karę, z któ​rej bę​dziesz

czer​pać ko​rzyść – w koń​cu je​steś sze​fem. Niech „ule​gły” wy​ma​su​je ci sto​py, zro​bi drin​ka,
za​ple​cie war​kocz albo wy​pie​rze bie​li​znę. Myśl twór​czo!

Mo​żesz tak​że ra​zem z part​ne​rem jesz​cze przed roz​po​czę​ciem za​ba​wy spo​rzą​dzić li​stę
moż​li​wych kar, na​da​jąc im ko​lej​ne nu​me​ry. Kie​dy przyj​dzie czas, by dać na​ucz​kę

nie​grzecz​ne​mu chłop​cu, wy​lo​suj jed​ną z nich za po​mo​cą rzu​tu ko​ścią. Je​śli nie masz ko​ści,
mo​że​cie cią​gnąć losy. Taka gra uda się szcze​gól​nie do​brze, je​śli bę​dzie​cie za​mie​niać się

ro​la​mi.

Przygotuj scenę

TECH​NI​KA
W świe​cie BDSM za​pla​no​wa​ne se​sje ero​tycz​ne na​zy​wa​ne są „sce​na​mi”. Ter​min ten

przy​po​mi​na o tym, że na​wet je​śli nie za​kła​dasz ko​stiu​mu, i tak wy​sta​wiasz przed​sta​wie​nie,
któ​re​go ce​lem jest do​star​cze​nie roz​ryw​ki so​bie i part​ne​ro​wi. Re​ali​za​cja tego celu leży

w rę​kach oso​by do​mi​nu​ją​cej – to ty je​steś re​ży​se​rem, a za​tem mu​sisz wszyst​ko
przy​go​to​wać. Ja​kich ele​men​tów sce​no​gra​fii uży​jesz? Po ja​kie ak​ce​so​ria się​gniesz? Czy

zwią​żesz part​ne​ra, czy po​zo​sta​wisz mu swo​bo​dę ru​chu? Wy​bie​raj i łącz tech​ni​ki opi​sa​ne
w tej książ​ce, do​da​jąc do nich wła​sne po​my​sły.

RE​ALI​ZA​CJA
Or​ga​ni​zu​jąc sce​nę, mu​sisz za​pa​no​wać nad wszyst​ki​mi jej szcze​gó​ła​mi – w do​dat​ku,

sto​su​jąc tech​ni​ki wią​za​nia, pod​po​rząd​ko​wa​nia i ma​ni​pu​lo​wa​nia zmy​sła​mi, to ty pa​nu​jesz
nad tym, cze​go do​zna​je twój part​ner. Nie​ogra​ni​czo​na wła​dza – co za roz​kosz! Męż​czy​zna

leży przy​wią​za​ny do to​rów – jaką rolę ode​grasz? Bę​dziesz nik​czem​nym czar​nym
cha​rak​te​rem, od​waż​ną bo​ha​ter​ką... a może ma​szy​nist​ką po​cią​gu?

Przy​go​to​wu​jąc sce​nę, za​sta​nów się, jak od​bie​rze ją part​ner. Na​wet je​śli bę​dzie to
zwy​kły seks w sy​pial​ni, za​dbaj o to, by nie​wol​nik mógł wejść w swo​ją rolę bez

prze​szkód: ustaw od​po​wied​nią tem​pe​ra​tu​rę, usuń zbęd​ne gra​ty i wszyst​kie przed​mio​ty,
któ​re mo​gły​by roz​pra​szać two​je​go part​ne​ra, ta​kie jak zdję​cia czy bu​dzik. Prze​myśl

sce​na​riusz i sprawdź, czy masz pod ręką wszyst​ko, cze​go po​trze​ba. Gdy już bę​dziesz



go​to​wa na przy​ję​cie „ule​głe​go”, zsuń ko​stium i za​cznij przed​sta​wie​nie.

POZYCJE Z DZIEWCZYNĄ NA GÓRZE

Myślisz, że tylko faceci mogą dominować? Ha, bynajmniej! Mężczyzna równie dobrze
może leżeć i zażywać uciech niewolnictwa. Poniżej przedstawiam kilka pozycji, w których

dziewczyna jest na górze, by zainspirować cię do wymyślenia następnej sceny.
Kla​sycz​na kow​boj​ka

 
Wska​kuj na oklep, mała! Do​brze znasz tę po​zy​cję. To je​den szcze​be​lek wy​żej

w edu​ka​cji ero​tycz​nej niż po​zy​cja mi​sjo​nar​ska. On leży na wznak, ona go ujeż​dża. Układ
ten do​brze spraw​dza się z więk​szo​ścią tech​nik, w któ​rych męż​czy​zna ma ręce zwią​za​ne

w nad​garst​kach, a tak​że wte​dy, gdy jest przy​wią​za​ny do łóż​ka „na orła”. Ze swo​jej grzę​dy
sama mo​żesz usta​lać szyb​kość i rytm ru​chów – rób to po​wo​li i nie po​zwól męż​czyź​nie
przy​spie​szyć, póki nie bę​dziesz go​to​wa. Ujeż​dża​jąc go, bio​dra​mi za​ta​czaj koła ni​czym

tan​cer​ka hula.
Od​wró​co​na kow​boj​ka

 
To pro​sta po​zy​cja, ale moż​na ją wy​ko​nać na sto róż​nych spo​so​bów. Niech fa​cet się

po​ło​ży, a ty usiądź na nim tym ra​zem zwró​co​na do nie​go ple​ca​mi. De​li​kat​nie przy​kuc​nij
i wy​gnij ple​cy w łuk, by ła​two w cie​bie wszedł. Mo​żesz zo​stać w tej po​zy​cji i za​cząć

po​ru​szać się w górę i w dół. Mo​żesz też wy​pro​sto​wać nogi i ko​ły​sać bio​dra​mi w przód
i w tył.

Sek​sow​ny pre​ce​lek
 

Je​stem pew​na, że ist​nie​je inne okre​śle​nie na tę po​zy​cję, ale ja wolę ją na​zy​wać
„sek​sow​nym pre​cel​kiem”. Niech twój part​ner usią​dzie po​środ​ku łóż​ka (bez opie​ra​nia się
o za​głó​wek) z wy​pro​sto​wa​ny​mi no​ga​mi. Siądź mu na udach i spleć nogi za jego ple​ca​mi.
Przy​cią​gnij się do part​ne​ra i po​zwól, by wsu​nął się w cie​bie. To zna​ko​mi​ta tech​ni​ka: daje

po​czu​cie bli​sko​ści i in​tym​no​ści, jest pro​sta i nie wy​ma​ga przy​go​to​wa​nia fi​zycz​ne​go.
Sto​su​jąc za​sa​dę dźwi​gni, moż​na do​syć swo​bod​nie się w niej po​ru​szać, skrę​cać

i prze​su​wać na wszel​kie spo​so​by.
Krze​sło mi​ło​ści

 
Łóż​ka wio​dą prym w ran​kin​gu miejsc ero​tycz​nych za​baw, lecz zwy​kłe ku​chen​ne

krze​sło to nie​słusz​nie za​po​mnia​ny bo​ha​ter sek​su​al​nych przy​gód – zwłasz​cza tych,
w któ​rych dziew​czy​na jest na gó​rze. Jak już wcze​śniej wspo​mi​na​łam, ta po​zy​cja jest

zna​ko​mi​ta, je​śli chcesz męż​czy​znę zwią​zać. Moż​na ją wy​ko​nać na wie​le spo​so​bów. Je​śli
dys​po​nu​jesz krze​słem du​żym i wy​ście​ła​nym mięk​ką ta​pi​cer​ką, każ part​ne​ro​wi na nim

usiąść. Te​raz ty usiądź na swo​im męż​czyź​nie i obej​mij go uda​mi. Wy​gnij się w tył (je​śli



trze​ba, przy​trzy​mu​jąc się ra​mion fa​ce​ta), by uzy​skać naj​lep​szy efekt. Po​zy​cja ta
przy​po​mi​na po​łą​cze​nie kow​boj​ki i „sek​sow​ne​go pre​cel​ka” – je​steś w niej czę​ścio​wo

przy​cup​nię​ta, czę​ścio​wo splą​ta​na z part​ne​rem i od​czu​wasz wy​jąt​ko​wo przy​jem​ne
do​zna​nia, gdyż do​cho​dzi do sty​mu​la​cji łech​tacz​ki oraz jak​że cza​sem nie​uchwyt​ne​go punk​tu

G.
Na twar​dym krze​śle, ta​kim jak krze​sło ku​chen​ne lub fo​tel biu​ro​wy, otwie​ra się przed

tobą jesz​cze wię​cej moż​li​wo​ści. Usiądź na part​ne​rze, twa​rzą do nie​go, z no​ga​mi po obu
stro​nach krze​sła. Je​śli jest ono od​po​wied​nio ni​skie (lub je​śli ty je​steś wy​so​ka), mo​żesz
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